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Po zatopieniu krążownika „Baleares“ 


di parna agiti 


` Zatonął również admirał floty gen. Franco - 


krążownika | porności 10,000 ton był najbar- 
dziej współczesnym okrętem, 


Według informacyj brytyj- 
skich z Gibraltaru, na zatopio 
nym w niedzielę nad ranem nie 
dałeko Kartageny przez flotę 
rządową krążowniku faszy- 
stowskim „Baleares“ zatonęto 
606 marynarzy wraz z dowo: 
w ear komendan- 
'ążownika i starsz o: 
łicerami. . jej 
4 Powodem tak wielkiej liczby 
ofiar jest fakt, że mimo sygna- 
„nadawanych przez kontr- 
eee do op brytyjskie, wzywa- 
do opuszczenia tonącego 
tonącego. okrętu, większość 
nie posłuchała wezwa- 
ke; Tylko około 200 maryna- 
"rzy .postuchało tej rady i zo 
stalo. przy nomacy łodzi i pa- 
sów ratunkowych wydobytych 
z wody i uratowanych. 
R „Baleares* po 2 i pół 
Pos dka: utrzymywania się na 
„powierzchni, szedł na dno ^o: 
„wiewała na nim ieszcze flaga 
ge na głównym masz- 


= 


+ Komunikat głównej kwatery 
wojsk gen. Franco potwierdza 


OŚĆ : 


takt zatopienia 
„Baleares“. 


został trafiony torpedą. 


PE 


ORGAN PPS. 


Rok XXI == HK 68 


Sroda 9 Marca 1938 r. 
Cena numeru 19 «r. 


W Egipcie trwa obecnie  go- 
rączkowa kampania wyborcza. 
Poszczególne stronnictwa zgłosiły 
613 kandydatów na 264 miejsc w 
parlamencie, 18 kandydatów nie 
hosiada w swych okręgach kom 
Pareki wobec czego należy 
ich uważać za wybranych. Uste- 
nowiono 4400 biur wyborczych: 
Na prowincji często dochodzi do 


W czasie nocnej walki — |zbudowanym w Leierrol i od: |krwawych zajść, zakończonych 
głosi komunikat — krążownik | danym do służby w listopadzie pia pólieji. 

1936 r. w dwa miesiące po | Premier Egiptu Moh:mmed 

Mahmud Pasza opublikował w 


Krążownik „Baleares* o wy- [krążowniku „Canarias“. 


Walki w Szansi pochłonęły już 123 tys. ofiar 


Bitwa nad żółtą Rzeką 


- -Ataki japońskie i przeciwnatarc a. chińskie 


Przedstawiciel 'japońskiēj cesar | w odieglości 400 km. od Hankat. 


skiej kwatery „głównej oświadczył, 
iż kolej, prowadząca do Lunghai, 
będąca jedną z głównych  arteryj 
komunikacyjnych Chin, znajduje 
się obecnie pod obstrzałem arty- 
lerij japońskiej, ustawionej na pół 
nocnym brzegu rzeki Żółtej. Przed 
stawiciel kwatery głównej dodał, 
iż kto panuje nad Żółtą rzeką, w 
rzeczywistości panuje nad całymi 
Chinami. Wojska japońskie zaję- 
ły już wszystkie kluczowe pozycje 
na północnym wybrzeżu rzeki. Żół 
tej, wojska japońskie znajdują się 


Niemieckie bazy lotnicze 


'na zachodnich granicach 


t. W pośpiesznym tempie kończo. 
he-są prace nad budową w Treve- 
muende ` pod Lubeka lotniska 
pódziemnego, w Liprtadt—ośmiu 
hangarów oraz elektrycznych ba: 
teryj artylerii przeciwlotniczej, w 

Wanne — nowego lotniska, w Ei- 
fel w pobliżu Vogelsang — nowe 
zo! lotniska, w trójkącie Scharn- 
basen Neuhaucen Plieningen — 


Prosił tak 


pod Sztuttgartem — dwu nowych 
lotnisk podziemnych. 

NIEMCY BUDUJĄ DALSZE 

FORTYFIKACJE MORSKIE. 

Niemcy rozpoczęły budowę sil- 
nych urządzeń  fortyfikacyjnych 
aa wyspie Fohmarn. Z tego.powo- 
du panuje duże zaniepokojenie w 
Danii, gdyż fortyfikacje te zagra- 
żać mają poważnie dużym obsza- 
rom Danii 


iak Hitler 


„Dajcie mi 4 lata czasu“ 


| został za to aresztowany 


Jeden z kupców niemieckich o. 
trzymał nakaz płatniczy z urzędu 
podatkowego. Ponieważ znalazł 
sięw trudnościach finansowych, 
prosił o odroczenie piatności. U- 
rząd skarbowy -zażądał, aby podał 
konkretny termin, w> którym spla. 
ci zaległość, == odpisał: „Daj. | r 


cie mi 4 lata czasu“. (Hitler — jak 
wiadomo — użył tego terminu, 


twierdząc, że w tym czasie uzdro. | a 


wi gospodarkę Niemiec), mle urząd 
skarbowy widocznie sceptycznie 
odnosi się do zapewnienia Hitlera, 
bo kupiec został w odpowiedzi a. 
resztowany. 


Na granicy palestyńskiej 


Według wiadomości  nadesła- 
nych z Bejrutu. w nocy na ponie: 
działek doszło na granicy Pale: 
styny i Libanu'w pobliżu Sydo- 
hu do strzelaniny pomiędzy ban: 
dami arabskimi a oddziałami po" 
Mcji angielskiej. Podczas wymia- 


ny strzałów zabito dwóch poli 
cjantów, jednego ciężko  zranio- 


no. Oddziałowi policji udało się | 


po zaciętej walce powstrzymać 
powstańców arabskich, którzy 
starali się przekroczyć granicę. 


ki, by powstrzymać postępy Japoń 
czyków. Jedna z kolumn chińskich 
zjawiła się na tyłach japońskich. 
Z Czengczeu donoszą, że woj- 
ska chinskie podjęły przeciwna- 
tarcie w ' poludniowej ;części pro- 
wincj: Szansi, Gwałtowne walki 
„toczyły: się w pobliżu Pinglu, Hu- 
ma i Uangszu, zajętych . obecnie 
przez Japończyków, 


Wojska chińskie są zagrożone 
obecnie z dwóch stroh: przez siły 
japońskie, operujące wzdłuż kolei 
Pekin — Hankau, oraz przez ko- 
łumny, poruszające się od wscho 
du, gdzie główną bażą operacyj- 
1ą jest Nankin. 

Wojskowe władzę japońskie o- 
głosiły w komunikacie oficjalnym, 
że straty chińskie wyniosły od chwi 
li rozpoczęcia kroków wojennych 
w centralnych i południowych o- 
kręgach Szansi około 123.000 ludzi 
zabitych i ranionych. 


NIE PRZEKROCZYLI JESZCZE 
ŻÓŁTEJ RZEKI. 


Wojska japońskie w sześciu pun 
ktach na przestrzeni 70 mib zbliży. 
ty się dô Żółtej Rzeki, ale dotych- 
czas, jak zaznacza Reuter, nie pró 
bowały jej. przekroczyć. Wojska 
chińskie czynią rozpaczliwe wysił- 


Min. Beck 


Minister spraw zagr. p. Beck, 
z małżonką został przyjęty przez 
włoską parę królewską w pałacu 
Kwirynalskim, gdzie na jego cześć 
zostało wydane śniadanie. W śnia 
daniu wzięło udział 57 osób, m. 
in. księżna Piemontu, minister 
spr. zagr. Ciano, oraz szereg 0S0- 
bistości z kół dyplomatycznych i 
dworskich.  (PAT.), 


Nie zna Krestińsiego 
nie brał od niego pieniędzy 


Alfred Rosmer, któremu Kre- |rator Wyszyński, Moskwą, Za- 
stinski miał rzekomo w r. 1928 | przeczam stańowczo twierdzeniu 
wręczyć poważną sumę pieniędzy | Krestińskiego, jakobym się z nim 
w Berlinie, przesłał do prokura- | spotkał w Berlinie w r. 1928. Pro 
tora ZŚRR Wyszyńskiego tele- | szę o odroczenie procesu celem 
gram następującej treści: „Proku- | odparcia zarzutów. Rosmer‘ 


Jeszcze jedna próba 


porozumienia z Irlandią 


Premier Chamberlain ,postano- 
wił uczynić ponowny wysiłek w 
celu uratowania angielsko ..irlan- 


Prezydent Roosevelt zarządził a- 
neksję wysp Kanton i Henderbury, 
położonych na poludniowym Ocea- 
nie Spokojnym, — przez Stany Zje 
dnoczone. Obie te wyspy rależą do 
grupy wysp Phoenix. 

jak słychać Stany Zjednoczone 
zamierzają przeprowadzić aneksję 
jeszcze kiłku mniejszych wysp w 
południowej częśc: Pacyfiku. Rząd 

tanów Zjednoczonych wychodzi 
przy tych aneksjach z założenia, 
że suwerenność danego państwa 
nad pewnym terytorium przypa- 
da temu państwu, które wspomnia 
ne terytorium pierwsze odkryło, 
względnie na terytorium to wkro- 
czyło. Kwestja suwerenności nad 
wspomnianymi wyżej wyspami- by 


a R 1 MLM -„mm.„>.) 


idzkich rokowań, zamierzając oso 
biście ingerować «w formie konfe- 
renćji z premierem de Valera. 


Nekrolog! dó 100 mm. gr 


dzienniku „„Ahra* oświadczenie, 
stwierdzające, że Rząd jego nie 
ma zamiaru przekraczać swoich 
atrybucyj i wpływać na przebieg 
wyborów. Premier podkreśli 
również, że interesy wbywateli 
cudzoziemskich zamieszkałych w 
Egipcie bę lą uszanowane. 

W sprzeczności z tym oświad- 
czeniem stoi jednak codzienna 
praktyka władz egipskich. 

Ostatnio naczelny publicys'a 
organu wafdystów „Al Misri“, 
który był za kaucją zweln'ony z 
więzienia, został wraz z dwom: 
współprzcownikami tego pisma 
ponownie aresztowany. Zarzuca 
mu się, że w jednym ze swoich 
artykułów oskarżył rząd o upra: 
wianie terroru wyborczego. 


NAHAS PASZA ODMAWIA 
WYDANIA OBECNEMU 
PREMIEROWI DOKUMENTÓW 
b PAŃSTWOWYCH. 

W. Bgipcie jest obecnie głośna 
sprawa dokumentów odnoszą: 
cych się de traktatu anglo-egi" 
skiego, a będących w posiadaniu 
Nahasa Paszy, który zwleka z od: 
daniem ich obecnemu premiero: | W 
wi Muhammedow: Mahmu łowi 
Paszy Obecnie premier zwrćc'ł 
się znowu do swego poprzednika, 
domagając się wy dania dukumen- 


ła przedmiotem rokowań dyploma- 
tycznych z Wielką Brytanią, którą 
dotychczas powszechnie uważano 
za: wiaścicielkę tych wysp. Posia- 
dają one, pomimo że większość z 
nich jest niezamieszkała, doniosie 
znaczenie strategiczne. 

Opierając się na ogłoszonym po 
stanowieniu rządu Stanów Zjedno 
czonych, należy przyjąć za praw- 
dopodobne, że zgiosi on pretensję 
również do teryterium, odkrytego 
na Południowym  Biegunie przez 
znanego badacza polarnego Byrda 
Terytorium to obejmuje powierz- | 
chnię 450 mil. kw. 

d 


W Waszyngtonie wydany zo- | 


istat komunikat urzędowy Białego 


Domu, w którym omawiana jest 
sprawa zaanektowania przez Sta. 
ny. Zjednoczone dwóch małych wy 
sepek Canton i Enderbury polo- 
żonych w południowej części O- 
ceanu Spokojnego. Komunikat za 
znacza, że anektując obie wysep- 
ki, Stany Zjedn. miały na celu po- 


ła treść ogłoszeń redakcja 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 ednoszeniem do domu zł. 2.50 mit- 
sięcznie, ma prowincji zł 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena ogłoszeń: 2a wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy $ szpalt, w texście gr, 59 zwye 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


Wybory w Egipcie 


Krwawe zajścia na prowincji — Rząd chce sierraryzować opozycję. 


20, powyżej 100 mm gr, 33. 


nie odpowiada 


tów, na razie jednak nie otrzy'' 
mał jeszcze żednej odpowiedzi. ' 
Być może Nabas Pasza gra na“ 
zwłckę, licząc na upadek obecne: 
go Rządu po przeprowadzeniu 
wyborów. 


Biała Śmierć 
w rezydencii Hitlera 


Z Berchtesgaden odnoszą, ze w 
tamtejszych górach olbrzymia la; 
wina zaskoczyła dwuch hraci, 
znajdujących się na wycieczce 
narciarskiej. Jeden znich zdołał 
się wyratować, drugi zaś od 24 go- 
dzin pozostaje pod masami śmie- 
gu. Szanse ratunku są znikome, 


ZSSR | 
kupnie pszenicę 


Australi ? 


Rosja Sowiecka podobno poczyni 
ta obecnie w Australii olbrzymie 
API pszenicy, która idzie do 

Vładywostoku. Pierwszy trans- 
port 100.000 ton odszedł już. Ro- 
sji kalkuluje się to taniej, aniżeli 
transport własnego zboża z Ukrai- 
y do AIA SEAS 


Ameryka anektu: e 


Biegun Południowy 


i obsadza wyspy na Południowym Pacyficu 


trzeby żeglugi powietrznej handla 
wej, a nie cele natury militarnej. 


Dalej komunikat zaznacza, ,że 
sprawa posiadania obu wysepek, 
które dawniej były posiadłościami 
korony angielskiej zostanie z An- 
glią uregulowana w drodze poro- 
zumienia. Rząd północne - amery 
kański zdecydowany jest wywie- 
sié flagę amerykańską na obu wy 
sepkach. 


Jaką będziemy mieli 
cćziś pogode? 


w województwach pomorskim, 
poznańskim i w wileńskim na ogół 


jchmurno i rankiem mglisto, na pô- 


zostatym obszarze kraju rano przy- 
zemne zamgienie, w ciągu dnia 
dość pogodnie, po nocnych przymro 
zkach, dniem większy wzrost teme 
peratury Dalsze ostabienie sity wia 
tru 1 zmiana kierunku na zacho» 
dzie i południowo - zachodzie, 


22 osoby 


skazano 


17—uniew:nn'ono 


z pośród oskarżonych 0 komunizm 


Z Kołomyi donoszą: zakończył 


się tu proces przeciwko 39 oskar- 


żonym o działalność komunistycz 
ną na terenie powiatu Kosowskie 
go. Z 39-ciu oskarżonych na pod 


stawie werdyktu sędziów przysię- 
głych trybuna; skazał 22 oskarża 
nych na kary od 4 i pół do 2 lat 
więzienia. 17 oskarżonych uwol- 
niono od winy i kary, (PAT.), 


Str, 


Budżet w Senacie 


Szczegółowa dyskusja 


Na porządku dziennym wczoraj 
szego posiedzenia Senatu znalazło 
się aż 14 działów budżetowych; 
że jednak w dyskusji ogólnej pp. 
senatorowie bardzo szczegółowo 
się wypowiedzieli, przeto nad nie 
którymi budżetami wcale nie dy- 
skutowańo, lecz wysłuchano re» 
feratów sprawozdawców, Tak 
przyjęto bez bez dyskusji budżety 
Prezydenta, Sejmu, Senatu, Najw. 
izby Kontroli Państwa i dopiero 
przy budżecie Prezydium Rady 
Ministrów po za referentem prze- 
mawiał sen. Śliwiński, popierając 
rezolucję w sprawie zwiększenia 
budżetu Funduszu Kultury Naro- 
dowej do 2 milionów zł, 


= Droga umiaru 


Sprawozdawca budżetu Prezy- 
dium Rady Ministrów sen. Bis. 
ping zaznacza, że przyszły histo- 
ryk nazwie okres, w którym ży 
jemy epoką wielkich dyktatur, — 
Marsz, Piłsudski miał największe 
możliwości stania się dyktatorem, 
ale wyczuł, że każda dyktatura 
jest formą rządu obliczoną na 
krótki okres, którego epilog jest 
Zbyt wielką zagadką, mogącą 
kryć w sobie wstrząsy, grożniej- 
sze dla narodu polskiego, niż dla 
innych państw, Musimy zwracać 
uwagę — powiada dalej sen. Bi. 
sping — by nie zboczyć z drogi 
umiaru, najważniejszego kierunku 
dla Polski w dobie obecnej. 


Co to są rezolucje? 


Sen. Artur Śliwiński podtrzymu 


je rezolucję o powiększenie Fun- | licy. 


duszu kultury Narodowej z 1 mi- 
liona zł, do 2 mil. zł. Mówca po- 
wiada: 


mają one mocy prawnej. Spychaję 
ore na Raąd sprawy, których wnio 
skodawoa posytywnie sałatwió sam 
mie potrafi. Resolucje są właściwie 
zmartwieniem członków parlamen- 
ču, presa tenże parlament tipresj- 
mie przekazywanym Rządowi. Po- 
nieważ zaś Rząd ma dużo własnych 
zmartwień, cegsio — osemu nie ma- 
śna się dmwió — mie przejmuje stg 
już innymi zmartwieniami. W tych 
warunkach rezolucje są, jak gdyby 
gobośnym westchnieniem pod adras- 
sem Rządu. A że wsdychanie do 
Rtądu nie fest zajęciem produkcyj 
nym i pociągającym, przeto nie dzi- 
whego, że rezolucje budzą w nas 
często odruchowy sprzeciw”, 

Pomimo to sen. Śliwiński czynł 
wyjątek dla rezolucji dotyczącej 
Fund, Kult, Narodowej i prosi o 
jej przyjęcie. 

W dalszym ciągu bez dyskusji 
przyjęto budżet Długów Państwo 
wych oraz Rent [Inwalidzkich ł 
Pensji. 


Emerytury I zaopatrzenia 


W dyskusji nad budżetem Eme- 
rytur zabrał głós sen. gen, Osiń- 
ski, który wystąpił w obronie e. 
merytów wojskowych, którzy ze 
służby w armiach obcych przeszli 
do armii polskiej, 

Mówca jako prezes Wojskowe- 
go Trybunału uzupełniającego z 
jak największą czujnością przes 


strzegał wielkiej selekcji przy 
przechodzeniu wojskowych do ar- 
mii polskiej, Jeśli jakiemuś spry- 
ciarzowi udało się; pomimo to, — 
przeniknąć, to nie można tego ge- 
neralizować. ; 

NIESPOŁECZNE 

POSTĘPOWANIE, ? 

Sen, Wiesner podnosi sprawę 

emerytów, otrzymujących dosta- 
teczne zaopatrzenie, a pomimo to 
pracujących w _ przedsiębiorst- 
wach prywatnych i odbierających 
możność pracy bezrobotnym. 
Przez sprawiedllwy podział pracy 
możnaby przyczynić się do zmniej 
szenia bezrobocia, 


Budżet Monopolu 


W dyskusji nad budżetem Mono» 
połów przemawiał sen. Trockenhaim 


przeciw uprawiantu polityki naro- 
dowościowej przez dyrekcję Mono- 
polu Tytoniowego. Według posiada- 
nych przez mówcę danych ilość pun 
któw sprzedaży spadła ostatnio ©. 
100 tys. Może to się odbić na do- 
chodach Monopolu przez spadek 
konsumcji. Mówca apeluje do wi- 
cepremiera i powołuje się na jego 
słowa: „nie mamy potrzeby budo- 
wama naszej przyszłości na miena- 
wtiści do nikogo”, 

Budżety Min. Spr. Zagr. i Min. 
Spraw Wojskowych przyjęto bez 
dyskusji. Sprawozdawca tego dru 
giego budżetu podkreślił jego nie- 
dostateczność i wyraził żal, że wa 
runki ekonomiczne nie pozwalają 
na podwyższenie. 

Również bez dyskusji przyjęto 
budżet Min. Poczt i Telegrafów. 


Przegląd prasy 


„ROZBRO JENIE MORALNE", 


Pięknie, „Kwiat 


P. Smogorzewski, berliński ko-| Gdy Się czyta podobne — dekla 


respondent „Gazety Polskiej“ — 
gwałłownie domaga się „moralne. 
go odprężenia“ w stosunkach Pol 
ski z „Ill-cią Rzeszą”, Cieszy się 
z tego „odprężenia“, które się do- 
konało, i namawia do dalszego. 
„Odprężmy się moralnie* — po- 
wiada — a polityczne odprężenie 
samo nastąpi... 

„Śmiały eksperyment polako.nie. 
mieckiego „rozbrojenia moralnego“ 
stał się normą 4 nieodzownym 
składnikiem odprężenia polityczne 
go. Sposób jego funkcjonowania po 
winien być jeszcze ulepszony, 


ale ; 
dorobek minionych lat czterech jest | 


macje, podziwia się przede wszy- 
stkim naiwność autora. Przypuść- 
my bowiem, że naiwność jest 
szczera, a nie robiona, - 

A więc po pierwsze, czy dziś, 
w epoce faszyzmu ma jakieś zna. 
czenie słowo „moralne odpręże- 
nie“? Czy faszyzm kieruje się czyn 
nikami „moralnymi* — czy też 
swoimi zaborczymi planami i ob- 
jektywnym ustosunkowaniem się 
sił? Wystarczy przeczytać. ostat- 
nią mowę Goeringa do lotników... 

Po drugie, jakie są objawy kon. 
kretne „moralnego odprężenia“ 
względem Polski po tamtej stro- 
mie? P. Smogorzewski wymienia 


tylko w atmosferze „rozbrojenia | tiektóre — powiedzmy delikatnie, 


moralnego” rozwija się wrażliwyi 
bezcenny kwiat zaułanią między 
narodami”, 


Na strychu wiejskiej chaty 


strzelił sobie w serce morderca 


wobec osaczających go policiantów 


NA TROPACH ZBRODNIARZA 

W poniedziałek policja ustali 
ła, że zabójca żony i córki gen. 
Kozickiego oprócił Skiemiewice 
w towarzystwie swojej żony Wła: 
dysławy Kwiatkowskiej, lat 21 i 
Sletniego syna i ndał się w stronę 
Warszawy. Ponieważ nigdzie go 
nie zauważono — powstało przy- 
puszczćnie, że prrybył on do sto 


Badając personalia Kwiatkow: 
skiej, władze ustaliły, że pocho- 


dzi ona z okolicy Mińska Mazo 


wieckiego, z wioski Cegłów. Po 
nieważ zachodziło podejrzenie, 
iż zbrodniarz razem z Kwiatkow= 


dróg, lic, 
domów, zajazdów, hotelików, re- 
stauragyj i kawiarni. 

W MATNI. 

W poniedziałek o godz. l7:ej 
policjant w Mińsku Mazowiec 
kim zauważył mężczyznę i kobie- 
tę z dzieckiem, którzy odpowia* 
dali rysopisowi podanemu w ta: 
diogramach pościgowych. 


SZTURM I ŚMIERĆ. 


Natychmiast do Mińska ruszył 
oddział motocyklistów, oraz poli: 
cjantów zaopatrzonych w hełmy 
tarcze szturmowe i granaty łza: 
wiące, 

Zbrodniarz widząc się osaczo- 
nym, oddał Lilka strzałów w kie 
runku policjantów i usiłował za 
strzelić jednego z policjantów, 
ktory zbliżył się bardziej do do» 
mu. Widząc, że strzał był chybio 
ny, zbrodniar: schronił się na 
strych i zabił się wystrzałem w 
serce. F 


POMADKI DO UST SZACHA 


Z Warszawy na miejsce walki 
przybył naczelnik urzędu śled- 
czego województwa warszawskie- 
go, nadkomisarz oraz przedstawi: 
ciele żandarmerii i władz prowa- 
dzących śledztwo. Dokonano o- 
ględzin zwłok  samobójcyzbro* 
dniarza, Był on w cywilnym w 
braniu, zrabowanym generałowi. 

Władysława Kwiatkowska była 
przerażona tym, co się dookoła 
działo. Bez przerwy powtarzała, 
że nie nie wie o zbrodni i żę nie 
brała w niej rdziału, 

DLACZEGO I PO CO? 

Jak ustalono, zbrodniarz nie 
zdołał zrabować wiele rzeczy ges 
nerałowi. Mogłoby to świadczyć 
o tym, że tło morderstwa nie by- 
ło rabunkowe, lecz że w czasie 
swej służby n:'generałostwa zhros 
dniarz planował zemstę. Cieka* 
wym. jest, co było przyczyną 
zbrodni, jeśli nie została ona po- 
pełniona w celach rabunkowych. 


Dipowiedi na interpelacje hs. Lubelskiego 


w sprawie „tajemnicy skrzynki pocztowej“ 


Podaliemy swego czasu treść in- 


terpelacji pos, ks. Lubelskiego w 
sprawie naruszenia tajemnicy kores- 
pondencji. 

Na interpelację tę pos. ks. Lubel- 
ski otrzymał odpowiedź ód ministra 
Poczt I Telegrafów, który donosi, że 
przeprowadzone dochodzenie nie do- 
prowadziio do wykrycia sprawców 


Ustałono, że mężczyzna i ko- 
bieta z dzieckiem udali się w 
stronę Cegłowa, odległego około 
10 klm. od Mińska Mazowieckie 
go. Po godz. l8ej policjanci w 
stalili, że zaobserwowanym męż: 
czyzną w Mińsku Mazowieckim 


był poszukiwany Janowski wraz 
z żoną jego, Kwiatkowską i dziec 
kiem. 


Wszyscy troje przyjechali: do 
macochy Kwiatkowskiej, Matro 
wej, zamieszkałej pod Cegłowem, 
jednak policja mie zastała ich 
tam. Dopiero znaleziono ich w je 
dnym z domów, położonych na 
uboczu. Dom osaczono. Policja 
zdołała wyprowadzić z domu 
Kwiatkowską wraz z dzieckiem, 


| Janowski stawił opór. Policja za- 


żądała posiłków. 


SE T WTĘET: CZPĘE EE O K NP PKC T ROZ EJ E OOS 


Z sali sądowej stol cy 


ZA NADUŻYCIA 

W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 

Wczoraj zapadł wyrok w pro- 
cesie b. sekretarza klubu szybow= 
cowego Związku Strzeleckiego — 
'Twarowskiego, oskarżonego 0 zde 
iratdowanie części pieniędzy, o. 
trzymanych na wykupienie 2 szy- 
bowców z podlaskiej wytwórni 
samolotów. Sąd skazał Twatow. 
skiego na 2 lata więzienia. 

ZA POBICIE, 

Sąd Okręgowy rozpatrywał 

sprawę posterunkowego p. p. Wła 


dysława Michalaka, oskarżonego 
o pobicie Stanisława Burzaka, — 
Burzak przyjechał na targ z wo« 
zem i stanął w miejscu nie przepi 
sowy. Gdy odmówił żądaniu 
przesunięcia wozu post. Michalak 
zabrał go do komisariatu na ul. 
Poznańskiej, gdzie w korytarzu 
pobił go pałką gumową. W sądzie 
Grodzkim post, Michalaka unie- 
winniono, 

W Sądzie Okręgowym jako są- 
dzie Il instancji skazano go na 8 
miesięcy więzienia, 


O udział w straku chłopskim 


W dniu wczorajszym toczyła 
się przed lwowskim sądem apela- 
cyjnym rozprawa przeciwko czte 
rem ludowcom z powiatu jaros- 
ławskiego, skazanym przez sąd w 
Jarosławiu. Sąd apelacyjny po 
przeprowadzeniu rozprawy wy- 
dał wyrok, mocą którego zniżył 


wymiar kary Janowi Wyczaw- 
skiemu z 2 lat do 8 miesięcy wię 
zienia, Tadeuszowi Słomie z jed- 
nego roku do 6 miesięcy, Kocubie 
z 2 lat do 6 miesięcy aresztu. — 
Osk. Pełczyński, który był skaza. 
ny w Jarosławiu na 2 miesięcy 
więzienia, został uniewinniony, 


naruszenia korespondencji pomiędzy 
pos. ks. Lubelskim a b. marszałkiem 


respondencji przez pracowników 
przedsiębiorstwa będą ścigane ł te- 
pione z całą bezwzględnością. 


wiat pp. Siodj 1 Fudakowskieg) 


W obliczu głoszonych z trybun 
sejmowej i senackiej pomysłów 
wzbogacenia arsenału środków 
karnych chłostą nie od rzeczy bę- 
dzie przypomnieć, że przed prze» 


jszło stu laty osobliwą „zagadnie 


nių” rózgi poświęcił był uwagę 
NOWOSILCOW, którego niekwe 
stionowany autorytet w materiach 
moralnych doda może natchnie- 
nia współczesnym głosicielem w 
moralniania „per anum“. Zacy 
tujemy z Szymona Aszkenazego, 
„ŁUKASIŃSKI*, tom It, str. 203 
wyciąg z „Zapiski o karach”, prze 
dłożonej Aleksandrowi | przez 
Nowosilcowa: 
mIraktował on (Nowosilcow) tu, 
między innemi, ze szczególną lubością 
o biciu więźniów, ò chłoście, jako 
środku wychowawczym, Domagał się 
wykonywania jej publicznie, sposo- 
bem najbardziej nderzającym wyobia- 
śnię, na rusztówaniu dość wysokim 
i tak urządzonem, „aby lud nie mógł 
widzieć samego katawania (istiaza 
nia), ale słyszał krzyk i jęki“, Nie 
przepominał zalecać, by delilewentów, 
odsianych w „białą koszulę lub ca. 
tun“, dostarczano do egzekucji „na 
przygotowanych umyślnie przez poli- 
cję n=szach, poma'owanych na czarto 
na podobieńst:o6 trumien". Żądał ko 
niecznie przy katowaniu obecności 
księdza ze świecą, który winien „ob 
wieścić”, że i władza duchowa wyrzu» 
eż (tswiergajet) skazańca se społecz 
ności chrześcijańskiej”, W ogólności 
radził w systemacię ker wzorować się 
na „najczulszych i najbardziej wstrzą- 


sających scenach przedstawień tea 

tralnych, które miękczą serce i duszę i 

zostawiają w niej głębokie ślady zgnę- 

blenia (unynia)"”, 

Stwierdzić musimy, że Króle- 
stwo Polskie okazało się niewdzię: 
cznym gruntem dla romantycz- 
nych pomysłów reżyserskich kry- 
minologa — amatora. Mieć móżna 
nadzieję, że i w Odrodzonej Pol: 
sce idee Nowosilcowa nie znajdą 
posłuchu... chyba że zwyciężą ustæ 
wodawcze pomysły pp. Siody i 
Fudakowskiego... 


% DZIAŁ LEKAYSKI <€ 
Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
od 9 r. do 9 w., w niedz. do 2 pp, 
Tłomackie 2 róg Bielańskiej 

w lecznicy Leszno 27, 3 


« 3 pm do $ w. 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


UL Marsz. FOCHA 8, tel. 300-22. Rentgen 

Odma sztuczna, Purada wras z prze: 

świetleniem. Czynna od 12—8 w. Weżw. 
na miasto, 


GABINET LEKARSKO DEN- 


TYSTYCZNY M. „nkiSZEW3S=l=J 
chłodna 44 m.3 
udziela czytelnikom „Robotn ka* po- 
pomoc lekarsko-dentystyczną po ce- 
nach bardzo przystępnych. 

Gżytelnik za okazaniem numeru 
„Robotnika” otrzymuje w naszej te. 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty- 
cznego, 


zaniedbania: 

„Spraw mniejszościowych nie 
należałoby oglądać przez zbyt lo- 
kalne okulary, zdarza się bowiem, 
że widzi stę na mapie Nowy To- 
myśl, a nie zawważa Raciborza — 
gdzie mistezeją fundamenty pols. 
kiego gimnazjum żeńskiego, na któ 
rego budowę najpierw pozwołono, 
a później, zgórą półtora roka te. 
mu, pozwolenie cofnięto.. W spra. 
wach gdańskich prasa niemiecka 
dużo się rozpisuje o narodowym 
charakterze Wolnego Miasta, a ni. 
gdy o prawach polskich w tym por 
cie.. W niektórych czasopismach, 
w książkach, szczególnie w podręcz 
nikach szkolnych zdarzają się cię- 
gle aluzje do „bezaensownych gra. 
udo”, które są często ilustrowane 
tendencyjnymi mapkami”, 

Już z tych faktów widać stopień 
„moralnego odprężenia” — po 
tamtej. stronie, 

A po trzecie — p. Smogorzew- 
ski niewątpliwie wie, że Polska 
ostoniła „Hitlerię* od Wschodu ti 
dałą jej "możność swobodnego 
zbrojenia się i rozgrywania swych 
gier na południu (Austria i Czecho 
słowacja) i na zachodzie, Na ra- 
zie Polska jest potrzebna.. Ale 
co będzie dalej? I co z tego ma 
Polska — poza utratą ważnej po- 
zycji w Gdańsku? e 

Krótko mówiąc, nie w „moral- 
nvm odprężeniu* sęk, bo nikt w 
Polsce agresywnych zamiarów 
wzgledem Niemiec nie żywł, lecz 
w obiektywnej sytuacji w Europie 
ł w planach „Hitlerii”. Nie dajmy 
się uśpić frazesom! 


FASZYZM Z GAŁĄZKĄ 
OLIWNĄ, 


„Warszawski Dziennik Narodo- 


wy“ oeddawna dowodzi, że „IIl-cia 
Rzeszą“ prowadzi politykę „poko- 
jową*; że na wschód już nie chce 
się posuwać, bo ma- zmniejszoną 
„siłę biologiczną” 1 t. d Czyli że 


Hitler staje się obrońcą pokoju... 


Ponieważ atoli Hitler jest związa- 
ny ścisłym porozumieniem z Mus- 
solinim, więc z powyższej tezy nie 
jako automatycznie wynika, że i 
Włochy faszystowskie są też nie- 
zmiernie „pokojowe“. Krótko mó- 
wiąc, „Faszintern" troszczy się— 
jak mkt — o pokój świata We 


wczorajszym numerze dziennik en - 


decki zapewnia, że istotnie — Mu 


ssolini to pokój. Np. — 


„Dziś na dłuższy okres œa 


należą Włochy do rzędu narodów, 
mających za główne zadanie u. 
trwalenie swych zdobyczy i zyska- 
nie na nowych podstawach swej 


nowej pozycji w Świecie, Dlatego -- 


sądzimy, że Włochom jest potrzeb 
ny długotrwały pokój na kontynen 
cie europejskim, dający im moż. 
ność skoncentrowania się calkowi- 
tego nad tymi zadaniami, jakie po 
stawił przed nimi ich dotychozso. 
wy rozwój". 

Nie dość na tym — pokazuje się 
że Włosi są „przeciwnikami blo- 
ków ideowych“ stąd np. wciąż 
wracające pomysły „paktu czte- 
rech“. 

Bardzo to zabawne rozumowa- 
nie. Niedawno Włochy ukończyły 
(ieszcze pono nie zupełnie) wojnę 
w Abrsynii. Obecnie prowadzą 
wojnę w Hiszpanii, Ale są to, wia 
dać, objawy ich „pokojowości*.« 
Utworzyły z „Hitlerią* „oś Rzym 


Berlin“, stworzyły we trójkę z Ja+ 


ponią porozumienie t, zw. „anty 
komunistyczne* — ale to wszysłe 
ko dla tego, że są wrogiem „blow 
ków ideowych“, 


A sens „paktu czterech" jest nie | 


uspokojenie Europy, lecz chęć o- 
słabienia Francji. 

Cały obraz Europy przedsta- 
wiony jest fałszywie, Wiadomo == 


dłaczego. XK, CZ . 
100°, sił męskich nmzyska Pan, storo 

jąc sparat Nr. 111. Nackowę 
broszurę wysyłamy bespłatnie, dyskret 
nie „Inventne*, Warozawa, Aleje Jero: 
zolimskie 35. 169 


Ambasador polski wziął udział 
w przyjęciu poświęconym eb, 


W Berlinie na przyjęciu wydanym czasie wojny, lećz również wyelimi- 
przez Alfreda Rosenberga dla kor- s „, która w 


trich. Czyniąc aluzję do wiadomości , 
niektórych dzienników  zagranicz- 
nych o Hitlerit mówca oświadczył co | 
następuje: „Jeżeli pragnie się na- | 
prawdę oddać us 


- Biot towar jmńtih w tm 


wodawstwc prasowe st 


worzyły ; 
ego pokoju (?) 1 


Komitet chiński rozwijający b.; dził w tych dniach wielkie demos 


ożywioną działalność propagan- 


stracyjne zebranie w Cardiff, Boj 


dową przeciwko kupowaniu towa | kot znajduje licznych zwolenał. 


rów japońskich w Anglii, 


urzą- | ków wśród społeczeństwa. 


„PRASA“ Wyszedł x druku seszyt 3/38 r, (luty), 


MIESIĘCZNIK 
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
I CZASOPISM, 
pod redakcją 
STANISŁAWA KAUZIKA. 


Treść zeszytu 


Rozważania na temat zbiorowej umo» 
wy w zawodzie dziennikarskim. — Peł. 
ny tekst umowy zbiorowej. — JAN MO. 
KRZYCKI: Zagadnienia prasy perio- 
dycziej. — LEON CHARAP: Sztaby 
redakcyjne w Wielkiej Brytanii, — No. 
we warunki pracy niemieckich dzienni: 
karzy, — WINCENTY  HARASYMy. 
WICZ: Kto sprzedaje w Polsce dzienat 
ki ł czasopisma? — Messageries Ha 
chette. — Cahiers de la presse. — Wśrid 
czasopism artystycznych-—Pracę Związ- 
ku Wydawców. — Organizacje i Spræ 


wy Dziennikarskie. — Kronika Krajo» 
wa. — Prawo a Praxe. — Prusa na Sze 
rokim Świecie. 


Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w ad- 
ministracji „Prasy, w większych księ: 
garniach i kioska „Rucha“. 

Prenumerata roczna; w kraju zł. 
10—, zagranicą zł. 12— 

Adres administracji: Warszawa, ul. Zgos 
da 8 m. 4, 


Tel. 540-00. Konto rozrachnnkowe 
Nr. 751 Warszawa L 


Str. 3 


Grożby, wciąż grożDy!.. 


Prasa polska, która poświęcała 
sporo uwagi „Wielkiej“ (długiej) 
mowie Hitlera w t. zw. „Reichsta- 
gu“, jakoś nie zwróciła należytej 
uwagi na mowę Goeringa (obec. 
nie feldmarszałka, opiekuna lotni- 
ctwa i dyktatora gospodarczego), 
wygłoszouą ch. 1 marca, w „dzień | 
broni lot-iczej“ (jest ¿dki „dzień“ 
w „Hitleri w ministerium lotni- 
ctwa, Obszerne sprawozdanie (ste 
nogram mowy) znajdujemy np. w 
„Berlimer Tageblatt" z dn. 2 mar- 


ca. 

Co jest ciekawego w tej mowie? 
Treść nle daje właściwie nic no- 
wego — przechwałki, pycha, gran 
delokwencja | t. d, Ale zastanawia 
— tom, Zastanawiają te groźby — 
wciąż coraz bardziej brutalne i 0- 
twarte. Spójrzmy na tę mówkę p. 
feldmarszałka z historycznego pun 
ktu widzenia: jak się zmienia ton 
przemówień mlarodajnych „wo- 
dzów” hitlerowskich? 

W dawniejszych mowach Hitle. 
ra (np. norymberskich) przeważa- 
ła nota „pokojowa“. Wszystko 
dla tego „Frieden* (pokoju)! Je- 
šli się zbroimy my, hitlerowcy, to 
tylko dlatego, by zagwarantować 
„pokój“ Europie i światu! Noi 
dla „honoru* (Ehre) niemieckiego 
narodu! — Tak mawiali Hitler i 
Goering, Goebbels i Rosenberg o. 
raz inni hitlerowscy prominen- 
ci”, 

Ale w miarę postępu zbrojeń i 
w miarę sukcesów w polityce za- 
granicznej, to znaczy, w miarę 
skutecznych szantażów ton zaczął 
się jakoś zmieniać. Nalwne nieco i 
bardzo pokojowo usposobione de- 
mokracje zachodme pierwszych, 
owych tak bardzo pokojowych 
mów słuchały może trochę z nie- 
dowierzaniem, ale zawsze z rozko 
szą, „Pokój”? — świetnie! 

Z niepokojem atoli stwierdzono, 
że ton Stopniowo się zmienia, Im 
wyżej podnosiła się liczba dywizji 
w wojsku i liczba eskadr samolo- 
tów — wyżej podnosił się 
ton, „Pokój“ jakoś bladł; „pokój“ 
brzmiał coraz bardziej „piano“ (ła 


ETES AFA e PANK" PE 


P Róg stwierdza... 


Podaliśmy wczoraj krótko a 
zwięźle treść przemówienia ż trye 
buny senackiej p. senatora Micha» 
ła Róga. P. Róg „stwierdza“ te. 
dy, że bolszewicy liczyli bardzo 
na strajk chłopski sierpniowy i 
„stwierdza z radością”, że chłopi 
„w olbrzymiej masie nie usłuchali 
wezwania do strajku”. 

P. Róg zechce przyjąć do wia. 
domości, że bolszewicy wymyślali 
ludowcom podczas strajku i po 
strajku od „agentów władzy fa. 
szystowskiej" i t. p.; Jeżeli zaś 
pragnie się przekonać, co I jak 
myšłą masy chłopskie, — nic prost 
szego: trzeba zamienić trybunę 
senacką ną trybunę zgromadze. 
nid publicznego w jakiejkolwiek 
polskiej wsi. Teren Małopolski 
odradzalibyśmy p. Rógowi. Wy. 
starczy dla orientacji „spokojniej 
szd" wieś Kongresówki, 


Żgoda? S.K. 


godnie) — zato rosły groźby, co. 
raz częściej rozlegały się pogróż. 
ki... 

I oto, gdy Hitler przed paru ty- 
godniami zabrał głos w f zw. 
„Reichstagu, ton był już inny, 
zupełnie inny, O „pokoju“ ow» 
szem, trochę, chociaż to brzmiało 


dla czytelnika zgoła roniczt,e, Ar} - 


le zato czytaliśmy niebywale 0O» 
stre zwroty pod adresem angiel- 
skiego min. Edena, Czytaliśmy 
wielokrotne pogróżki pod adre» 
sem prasy zagraniczn»), A wojsko, 
kolosalne zbrojenia wysunięto na 


plan pierwszy, „Stal i żelazo” nas| 


obronią! — wołał Hitlee, 10 milio 
row Niemców mieszka obck nas, 
tych Niemców, którzy walczyli 
wspólnie z nami w wojnie. śwla= 
towej! (Mowa naturalnie o. Ate 
strii i Czechosłowacji), Nie pozwa 
limy, by ci nasi rodacy w ząśled- 
nich krajach nie mieli nalężrych 
im praw! į tak dalej, 

Ton się zmienił, Ne zaprzeczy. 
temu nikt. Może chyba p. Smago: 
rzewski z „Gazety Polskiej“ — 
który zajmuje się propagandą 
„moralnego rozbrojera” w Niem- 
czech i Polsce. Są jeszcze widać 
naiwni ludz'e na Świecie, 

A teraz przechodzimy do „lotni. 
czej* mowy p. Goeringa, Ta mo- 
wa jest dalszym wzmocnieniem 
dynamiki słów, dynamiki pogró- 
żek. Pewno, Uoering słynie z bru. 
talnego tonu, Ale takich pogróżek 
jeszcze nie było, 

Pod czyim adresem? Otóż poli. 
tycznie Goering obraca się w fa- 
mach ostatniej mowy Hitlera, Ska 
ro Hitler „naciska* obecnie w kie. 
runku przeważnie południowym 
więc i Goering grozi (swoim lot- 
nictwem) w kierunku południowym 
— Austrii i Czechosłowacji Po- 


słuchajmy: ta broń lotnicza, po- 


wiada, niech będzie gwarantką 
„niemieckiego pokoju". 

„Ale mówię otwaralią: siraemną 
będzie ta broń, jes padnie roskas 
jej zastosowania! Wówczas chos- 
my stać sią postrachem napastni- 
ków (11), wówczas nia naa wia po- 
wstrzyma przed bezwzględnym 
atakiem! Wszystkie przeszkody 20 
staną przeswyciążona — gdniekole 
wiek je smajdziemy, Chcę w tym 
gatunku broni wychować żelaznych 
mężów 3 wolą do czynu”, 

Gdzie są ci „napastnicy“? Otóż 
pokazuje się, że „napastnicy“ =- 
to Austrią i Czechosłowacja! Mów 
ca przypomina cytowane słowa 


Hitlera o „sąsiadach“ == 10 milio 
nach Niemców w sąsiednich kra- 
jach — i powiada: 

„Żołnierze broni powietrmej — 
jeśli już ma ta sią stas (!), musie 
cio walczyś o te slowa wódza aż 
do ostatniego! 

1 dalej: | 
„Nieposkromiona wola walki — 

promieninjąca pewność zwycięstwa 

rozpala naszą broń!" 

Oto język feldmarszałka Goerin 
ga, Uważny czytelnik chyba bez. 
stronnie przyzna, że to już inny 
ton, — mie ten, który brzmiał jesz 


Wiadomo juź z depesz, żę zna- 
czna większość Rady Naczelnej 
belgijskiej partii socjalistycznej 
stanęła po stronie min. Spaaka i 
tym samym poparła jego politykę 
zagraniczną, 

Ale ten wynik dyskusji zawdzię 
czyć należy postawie towarzyszy, 
przeciwnych kryzysowi rządowe. 
mu, któryby nastąpił w razie ustą- 
pienia Spaaka, W imieniu tych 
grup towarzyszy przemawiał tow. 
Meriens, który zdecydowanie sta- 
nął w obronie Spaaka, a jedynym 
ważkim jego argumentem było 
wskazanie, że wystąpienie socjali- 
stów z Rządu podważyłoby refor- 
my, uzyskane przez klasę robotni. 

czą w ostatnich latach, a z drugiej 
strony socjaliści nie mogliby już 

wrócić do opozycji z przed lat; to 
się już skończyło. 

Wszystkie inne wywody Merten- 
sa były bardzo słabe, Jego zda- 
niem, polityka Spaaka jest jedynie 
możliwa w chwili obecnej, choćby 
z tej już racji, że ten kto oddala 
widmo wojny nawet o kwadrans, 
dobrze przysługuje się ludzkości. 
Ale tow. Mertens nie dowiódł, by 

Spaak istotnie polityką swą odda- 
lał wojnę. 

Przeciw polityce Spaaka prze» 
mawiał tow. de e, który 
stwierdził, że Partia przeżywa po. 
ważny kryzys, który można było 
uniknąć. 

Uznanie zaboru Abisynii byłoby 
sprzeczne z uchwałą Partii. Są trzy 
wyjścia z sytuacji, a wszystkie są 
przykre: opuszczenie Rządu; zmia 
na uchwały partyjnej przez nowy 
kongres; pogwałcenie zapadłej u- 
chwały przez Radę Naczelną, 


Numer czwartkowy 


będzie zawierał 


8 STRON DRUKU 


Żądajcie numerów 


w kioskach „Ruchu”, w urzędach 


pocztowych, u sprzedawców ulicz- 


cze przed paru laty, nawet przed 
rokiem. Ton staje się coraz bar. 
dziej wojowniczy! Pogróżek CO- 
raz więcej! A „pokój“ już stoi w 
przed » pokoju... 

Ta ewolucja „tonu jest bar- 
dzo znamienna. „Międzynarodów= 
ka faszystowska” I Hitler sądzi, 
że maskę można trochę zsunąć 
z twarzy. A Goering mu sekundu- 
je. 
Gadajmy więc 0 „moralnym roz 


brojemu". Najstosowniejszy czas... | czywat” 


K, CZAPIŃSKI, 


De Brouckère broni Międzynaro 
dówki Socjalistycznej przed zarzu. 
tami Spaaka; wylicza co ona zro- 
biła w ostatnich czasach, zwłasz. 
cza dla Hiszpanii. Podkreśla, że 
polityka ustępstw dla faszyzmu 
zbliża wojnę powszechną, że woj. 
na ta obejmuje już trzecią część 
globu; że porzucenie bezpieczeń. 
stwa powszechnego sprowadza 
wyścig zbrojeń, a z nim — wojnę. 
Belgia winna być łącznikiem mię- 
dzy Anglią i Francją, a nie przy- 
czyniać się do tego, by Francja 
stała się wasalem Anglii, - 

De Brouckóre zaznacza w koń. 
cu, że od marca r, 1935 jest prze- 
ciwnikiem udziału socjalistów w 
Rządzie. Przez całe życie pracował 
dla Socjalizmu i pokoju i ideałom 
tym pozostanie wierny do końca. 

Najlepszą krytykę polityki Spaa- 
ka zawierała mowa tow. Rolina, 
znanego prawnika, przedstawiciela 
sig Belgii w Lidze Naro- 


Zarzuca najpierw, że polityka 
zagraniczna Spaaka nie liczy się z 
uchwałam)i Partii. Spaak mówi, że 
chce ratować pokój, przez zbliże- 
nie do państw, które pokojowi za- 
grażają. Polityka taka tylko po. 
większa pewność wojny. Mówią, 
że udział} w Rządzie koalicyjnym 
wymaga ustępstw; zgoda, ale są 
granice ustępliwości, których prze 
oi nie wolno; przyklad: E- 

en. 

Ale nieszczęście w tym, że Spaak 
nie określa cwej p. "yki, Jako po. 
litykę ustępstw, lecz jako politykę, 
którą uważa za dobrą. 


Mówca kolejno omawia zacho- 
wańie się Spaaka w sprawie Hi. 
szpanii, Abisynii, Chin i stwierdza, 
że zachowanie się to wypływa z 
dwóch źródeł: niewiary w Ligę Na. 
rodów, oraz w polityce t. zw. nie- 
zależności. Nięzależność? Owszem, 
ale to musiałaby być dumna posta. 
wą we wszystkich sprawach mię- 
dzynarodowych, a nie biemość I e- 
golzm, „Niezależność" doprowa. 
dziła do odmówietńla prawa prze- 
marszu przez Belgię w razie woj- 
ny wojskom państw zachodnich, a 
to powiększa szanse Niemiec, a ta- 
kże możliwość wojny w Belgii. 
Pod tym względem Belgia prowa. 
dziła bardziej niezależną politykę, 
zanim przyszła owa „niezależ. 


nych, u kolporterów organizacyjnych ność”, 


Kto może się uczyć wPolsce? 


„Środowiska upołaczne młodzieży, 
s jej wykształcenie”. Wydawnictwo Re» 
feratu Statystycznego Mim. W.R. 1 0.P, 
pod redakcją dr. Mariana Falskiego, 
Warzawa 1937 Skład Główny „Nassa 
Kaięgornia* Zmriąską Nauczycielstwa 
Polskiego. 

IT. 

Musimy stwierdzić, że nie ma 
w Polsce powszechnej szkoły 7. 
klasowej. Zobaczmyż, czy wszyst. 
kie dzieci kończą bodaj IV klasy, 

, Okazuje się, że przeciętnie 74 dzie. 
cl zapisanych nie dochodzi do tej 
klasy IV. 1 tu ciekawe są różnice 
w cyfrach. Podamy odnoszące się 
do chłopów i robotników. Z dzie- 
ci małorolnych nie dochodzi do IV 
kl. — 22%, z dzieci robotników rol. 
nych — 18%, z dzieci robotników 
przemysłowych — 5g, Widać stąd, 
że dzieci miałorolnych najbardziej 
przepracowane są w domu koło go 
spodarstwa, nie broni ich ustawo- 
dawsitwo ochronne, a nędzna szkół 
ka za mało pociąga. 

Do VI klasy nie dochodzi już w 
całej Polsce 64g dzieci, t. |. prawie 
Z, dzieci małorolnych — 83%, 
dzieci robotników rolnych — 845, 


dzieci robotników przemysłowych 
454, a więc prawie połowa. 

A jaką rolę na wsi, gdzie nle- 
wątpliwie dzieci są przepracowane 
w domu, odgrywa dobra szkoła, 
tego dowodzi następujące zesta- 
wienie, 

Do IV klasy nie dochodzi z dzie 
cl zapisanych do klasy I: 

W szkołach wiejskich VI klaso. 
wych — dzieci małorolnych 26%, 
dzieci rob. rolnych 26%, rob. prze. 
mysłowych 14%. 

W szkołach wiejskich VI] kłaso. 
wych-—-dzieci matorolnych 194, dzie 
ci rob, rolnych 21 %, rob. przemysł, 
7 


Do VI klasy nie dochodzi z dzie. 
ci, zapisanych do ki. I: 

W szkołach wiejskich VI.klae, 
dzieci małorolnych 634, dzieci rob. 
rolnych 65%, dzieci rob. przemy. 
słowych 44g. 

W szkołach wiejskich Vil-klaso. 
wych — dzieci małorolnych 534, 
dzieci rob. rolnych 64% , dzieci rob. 
przemysłowych 344. 

TO zestawienie wymownie śwład 
czy © tym, że szkoła tym więcej 
pociąga, im jest wyżej zorganizo- 
wana, 


Przejście z VI.klasowej szkoły 
powszechnej do głmnazium jest cią 
gle jeszcze „wysokim progiem”, 
przez który trudno się dzieciom 
przedostać, choć twórca reformy z 
1932 r. uważał, że szkolnictwo ie- 
go pomysłu jest „jednolite”. Trud. 
ności tego „progu“ — to egzamin, 
to znacznie wyższa opłata w szko 
le średniej, to wreszcie koniecz- 
ność przeniesienia dziecka do in- 
nej miejscowości, gdyż gimnazja i 
ogólne i zawodowe rzadsze są, niż 
dobre nawet szkoły powszechne. 
Toteż w całej Polsce zaledwie 14% 
uczniów VI klasy szkół powszęch= 
nych wchodzi do gimnazjów. Jak- 
że się ten procent przedstawia dla 
robotników 1 chłopów? 

Z dzieci robotników przemysło+ 
wych 4g przechodzi z VI kl. szkół 
powszechnych do gimnazium, 

Z dzieci robotników rolnych — 
2%. 

Z dzieci małorolnych — 3g. 

Z pośród dzieci właścicieli od 
5 ha 15 ha 44. 

Z pośród dzieci właścicieli od 
15 ha — 50 ha 12%. 

W tym zestawieniu zdumiewa 
parcia da-ginmazjum chłopów, Wa 
"runki materialne uniemożliwiają 
wyjazd do miasta bezrolnym i ma 
łorolnym, ale już właściciele trochę 


„więksi* (od 15 ha do 50 ha) w 
12 procentach idą do gimnazium. 
Procent to bardzo wysoki w poró- 
wnaniu z robotnikami (47), którzy 
mają gimnazja na miejscu, 

Wejść do szkoły średniej — to 
nie znaczy skończyć ją, bowiem 
z dzieci, wchodzących do gimna- 
zjum kończy dzisiejsze 4 klasy (da 
wnych 6) przeciętnie 57%, a klasy 
licealne, czyli całą szkołę średnią 
tylko 35g, t, j. trochę ponad %. Ja- 
kże tu wygląda procent dzieci 
chłopskich i robotniczych, tych, 
które z takim trudem przeszły 
przez wszystkie sita, zwalczyły 
wszystkie trudności? 

Z dzięci małorolnych, które za- 
częty szkołę średnią kończy ją 594, 
z dzieci właścicieli od 5 ha do 15 
ha — 47g, od 15 ha — 50 ha 50%, 
z dzięci robotników 32%, 

Widzimy więc, że dzieci chłop. 
skie w szkołach średnich uczą się 
bardzo dobrze, z prawdziwie chłop 
ską zawziętością. Dzieci robctni- 
ków nie dorównywają im (czyżby 
dlatego, żę miały mniej przesz. 
kód?), ale lepiej stoją, niż dzieci 
pracowników umysłowych, w służ. 
bie publicznej, których kończy 
szkołę „średnią tytko 334 tych; co 
ią zaczęły. 


Tak twierdził podobną stary i | nych Królestwa Kastylii. Ks. pra» 


doświadczony mędrzec Ben » Aki. 
ba... 

1 mial rację... 

Bo i-'dzisiejsze procesy mos= 
kłewskie mogą się poszczycić... 
protoplastamł. Przypomniał o nich 
Kostęn w swoim dziele „FERDY. 
NAND 1 IZABELA" |; 

W połowie XV stulecia szalał 
w Sewilli przeor ojców Dominika. 
nów, Tomasz Torquemada, pra. 
łat świętobliwy i pełen miłości 
bliźniego, Na stole tortur „Spo. 
prałat Castillo, kroni- 
karz króla Henryka IV, rodzaj 
wiceministra spraw zagranicze 


Polityka zagraniczna socjalistów Meigi skie 


Uznanie tytułu cesarza abisyfń. 
skiego równa się faktycznemu uz- 
naniu zaboru włoskiego, Jeżeli Bel 
gia oparła się Japonii i nie uznała 


zaboru Mandżurii, to czemu ulega 


Mussoliniemu? Spaak przy tym 


przyznał że on był inicjatorem roz 


mów w sprawie uznania zaboru 
Abisynii. 
Rządzie był agentem defetyzmu po 
wszechnego”"! — woła Rolin, 


Powiadają nam: unikać bloków 
ideologicznych, Słusznie, Liga Na. 
rodów nie powinna nosić etykiety. 
Ale kto zagraża pokojowi? Berlin 
i Rzym. Dzięki naszej słabości po- 
wstał trójkąt Berlin - Rzym » To- 
kio, Rokowania z faszystami? Ale, 
aby rokować, trzeba — dwóch, 
a państwa faszystowskie nie idą 
na rokowania. Czy marzy kto o 
tym, by oderwać Włochy od Nie- 
miec? Oba te pafistwa podzieliły 
już między siebie świat, Jaka jest 
zapłata za Austrię? Hiszpania. | 
mamyż poświęcić Abisynię, by Mus 
sollni rzucił się jutro na nową ofia. 


rę? Nie jest polityką realną wy- 


rzekanie się prawa międzynarodo- 
wego. W ten sposób nie służy się 
Beigi, 


W imlenfu organizacj} brukeel. - 


skiej tow. Brunfaut wystąpił prze. 
ciw polityce Spaaka, któremu za. 
rzuch, że Idzie w ślady Chamber. 


laina, że polityka „niezależności“ 


prowadzi do odosobnienia Belgil 


„A gdy będziemy odosobnieni — 
zapytuje mówca — czyż będziemy 
mieli prawo zwracać się do innych 
w chwili niebezpięczeństwa? Czy 
będziemy mogli liczyć na Francję, 


jeżeli odsuniemy się od niej?“ 


Organizacja młodzieży socjali- 
stycznej nadesłała pismo, w którym 


wypowiedziała się przeciw ustęp- 


stwom dla faszyzmu, które pro- 
wadzą tylko do wojny. 


Moody obrzydliwe. 


Bywają „metody“ t. zw. walki 
politycznej, z którymi polemizo. 
wać nie sposób; wystarczy je NA 


PIĘTNOWAĆ, 


Nieliczne — ku naszemu SZCZE. 
remu zadowoleniu—pisma uzna- 
ly za dopuszczalne podać w ślad 
za osławionym „Orędownikiem'* 
wiadomość, jakoby morderca ś, p. 
iks, Stanistawa Streicha należał do 
Kiasowych Związków  Zawodo. 
wych, jakoby utrzymywał „stały 
kontakt“ z poznańskimi socjali- 
stami, z socjalistycznymi dzienni. 
kami i z wielu czołowymi partyj- 


nikami w Warszawie”, 


Jest to wszystko KŁAMSTWO 
BEZCZELNE, wyssane z palca na 
poczekaniu, głupie w swojej na. 
iwności 1 przerażające swoim «cy. 


nizmemt. 


Ta. próba żerowania „politycz- 
nego“ na pamięci zącnego kapła- 
na, jakim był ks. Streich według 
zgodnej oceny jego wszystkich pa 
rafian, powinna jednak wywołać 
jakąś reakcję ze strony całej 
UCZCIWEJ opinii publicznej bez 


różnicy przekonań, 


„Nasz przedstawiciel w 


zo 


łat Castillo był człowiekiem naw 
prawdę uczciwym i naprawdę 
święłobliwym. Cenił go. sobie: 
wysoce papież Sykstus, juź zmar= : 
ły, Ks, prałat Castillo  negował 
zarzut kacerstwa, Przyłożońo, mu 
do pięt płonące pęki chrustu i wy 
bito mu wszystkie zęby. Więc 
przyznał, że był kacerzem. TOs 
masz Torquemada żapytał łagod» 
nie, jak brzmią nazwiska wspóle 
ników. Prałat Castillo odrzekł, że 
nie było wspólników. Przyłożono 
mu do pięt nowe pękl płonące» 
go chrustu. Prałat Castillo (sta. 
rzec stedemdziesięcioletni) krzyk 
ngl, wijąc się z bólu, że poda na. 
zwiska, Notował sam Torąquema»- 
då, 
— Więc kto? 

— Król Ferdynand Arragoński, 

Torquemada zapisał z radością. 

— A dalej? 

— Królowa lzabela Kastylska, 

Torquemada zastanowił Się, 
zawahał, ale bądź co bądź zapli- 
sd, 

— No, a jeszcze? 

— PRZEOR TOMASZ TOR- 
QUEMADA... 

Torquemada przerwał pisanie: 

— Ten człowiek zwariował, W 
tej chwili na stos i żeby z nikim 
nie rozmawiał przed śmiercią. 
WYRWIJCIE MU JĘZYK, 

Tak się też stało. 

h w 3 

Piękna hrabina Beatrycze det 
Mayo, przyjaciółka osobista któ. 
lowej lzabelli, zeznała zgoła ofi» 
cjalnie, że oddawała się w piąlek 
w nocnych godzinach.. diablu; O- 
pisała całkiem dokładnie; opisałą 
nawet kształt ogona (ogon typu 
lisa); przyznała się do popijania 
co ranek krwi niemowląt chrześe 
cijańskich; hrabina del Mayo kowe 
chała bez pamięci własnego Mge 
ża; hrabia del Mayo odebrał 50» 
ble życie po spaleniu na stosie 
„krabinysdiablicy”'.. | 


sa 


j > > $ 

Więc —— WSZYSTKO TO JUŻ. 
BYŁO, jak mawiał stary a mądry 
„BenwAkiba. „Sposoby oddziały: 
wania" na oskarżonych w XV štite 
teclu i na oskarżonych w XX sue 
łeciu mogą być odmienne. Sq — - 
z pewnością — odmienne, TREŚĆ 
pozostaje ta sama. 

śŚwiętobliwy przeor ojców do» 
młnikanów Tomasz Torqnemada 
zapytywał hrabinę Beatryczę: 

— Czy oddawałaś się, córko 
moja, diabłu? 

— Tak jest, ojcze duchownym. 

Gdyby p. prokurator Kolegium 
wyższego sądu wojskowego Wy» 
szyński zapytał nieszczęsnego Bu 
charina, pierwszego bodaj w Eu» 
ropie teoretyka gospodarki pla» 
nowej: 

— Kto zabił Abla? 
odpowiedź zabrzmiałaby z pewe 
nością: 

— ja, „towarzyszu“  Wysżyfe 
skl -—— z polecenia Trockiego; 
Kalin — to wymysł bloku prawi. 
cowo = lewicowo - centrowo «tro 
ckistowskiego, 


+4 
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Ksiądz prałat Castillo, kronis 
karz nadworny króla Kastylii — 
Henryka IV, należał też do naj. 
potęźriejszych móżgów — tamtej 
epoki, 

O 

„WSZYSTKO TO JUŻ BYŁO" 
— mawiał stary.a mądry Bene 
Aklba., Winszuję wszakże Stali. 
nowt.„ paranteli. 4 

ARCHIWISTA 


NN 


NOWY NUMER „EPOKI” 


Ukazał się Nr, 7 (10) „EPOKT* 


R. Nebelski porusza problem uni= 


pod znakiem zagadnień, obchodzą- | wersytecki, J, Czermiński w arty- 
cych cały obóz demokiacji polskiej, kule „Komu s'uży szkołą“ omawfa 


Artykuł wstępny p. t. „W trosce 1 
walce o przyszłość  Rzeczypospoli- 
tej“ omawia znaczenie kongresu kra 
kowskiego, J. Węgliński w artykule 
z t. „Młody dobosz bije w stary bę- 
ü“ omawia sprawę stosunku de- 


mokracji do roboty . antysemickiej. 


W rubryce p; t. „Dzieje. współczesne 
w 


żywych osobistościach* znajduje- 


|my sylwetkę Tomasza Nocznickie- 


WŁ. WEYCHERTSZYMANOWSKA, go, W dziale „Głos mają młodzi" 


rewelacyjne dano wydawnictwa W. 
R. 1 O, P. W rubryce „% genealogii 
demokracji polskiej“ R. Lang kreśli 
dzieje Edwarda Dembowskiego „czer 
wonego kasztelanica"*, Nadto numer 
zawiera recenzje książkową, Oraz 
jak zawsze żywe rubryki „Z dnia na” 
dzień" «i „Na widowni polskiej i * 
światowej”. 
dakcji i administracji; 
Ordynacka 5. Konto PKO, Nr. 26,50, 
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Skr SŁAADU ULN, AKMII 
REPUBLIKAŃSKIEJ 
GEN, ROJO, 


Szczegóły wielkiej bitwy morskiej pod Kartageną 


Jak zatopiono krążownik Baleares 


Flota rządowa rozgromiła faszystowskie siły morskie nie ponosząc żadnych strat 


publikańska znalazła się wobec | „BALEARES', jednocześnie na | 3000 mtr. Straszliwa eksplo- | CIŁY POŻAR NA KRĄŻOW- 


3-ch krążowników iaszystow- 
skich: „Baleares', „Canarias“ i 
irante Cerveras". 
FASZYŚCI NIE PRZYJĘLI 
SEDMAK WALKI i powstańcze 


sT, Sel się pospiesznie 


"Eskadra rządowa zmieniła 
wówczas kierunek chcąc zmy- 
lić czujność nieprzyjaciela, a w 
dwie godziny później udało się 

ZUPEŁNIE ZASKOCZYĆ 
FASZYSTÓW zbliżywszy się 
na odległość 4 kim. od iloty po- 
wstańczej. 

Niedaleko ylądka Palos 
doszło do wie ej bitwy mor- 
skiej podczas której Ilota repu- 
blikańska wyłzazała w 
swe walory techniczne i tak- 
tyczne, 

Atak na flotę faszystowską 
dokonany został równocześnie 
PRZEZ ESKADRY SAMOLO- 


Według otrzymanych przez | TÓW I OKRĘTY WOJENNE. 


nas z Barcelony iniormacyj 
wielka bitwą morska, która ro- 
zegrala się w nocy z niedzieli 
na poniedziałek pod Kartageną 
miaia następujący przebieg: 

W niedzielę wieczorem około 
godziny 20-ej dowództwo floty 
republikańskiej zostało zawia- 
domione O UKAZANIU SIĘ 
FLOTY FASZYSTOWSKIEJ na 
pełnym morzu niedaleko Karta 
geny. Kilkanaście samolotów 
rządowy otrzymało wówczas 
rozkaz dokładnego ustalenia po 
zycji floty faszystów, a równo- 
cześnie flota republikańska zło 
żona z 2-ch krążowników oraz 
flotylli torpedowców udała się 
na poszukiwanie okrętów fa- 
szystowskich. 

Około godz, 0.45 flota repu- | ia 


90 Arabów 


zginęło w czasie bitwy 
z wojskami angielskimi 


Z Jerozolimy donoszą, że wed. 
ług ostatnich wiadomości podczas 
walk terrorystów z wojskiem pod 
Jenin zginęło około 90 Arabów. 
Utarczki pomiędzy. Arabami a 
wojskami angielszimi, które roz- 
poczęły się w piątek, trwają do- 
tychczas. Oddziały angielskie są 
wspomagane przez samoloty. 


Q trzeciej nad ranem jedna 
z min podwodnych wystrzelo- 
nych przez jeden z okrętów 
rządowych TRAFIŁA W KRĄ- 
ŻOWNIK  FASZYSTOWSKI 


pokładzie tego okrętu wybuchła | zja zniszczyła zupełnie okręt, 
bomba lotnicza rzucona przez sa | który w krótkim czasie zato- 
moloż rządowy z wysokości | nął, Dwie inne bomby WZNIE- 


Zatopiony krążownik faszystowski 


NA NASZYM ZDJĘCIU : ZATOPIONY PRZED KILKU MIE- 
SIĄCAMI KEĄŻOWNIK FASZYSTOWSKI „ESPANA”. KRĄ 
ŻOWNIK „BALEARES* POCHODZI Z TEJ SAMEJ SERII 
HISZPAŃSKICH OKRĘTÓW WOJENNYCH 


NIKU Arte x a 

Po tej klęsce okręty 
stowskie szybko wycołały się z 
pola walki zostawiając na łasce 
losu załogę zatopiongeo okrętu 
w liczbie 765 ludzi. Załoga ta 
została częściowo uratowana 
przez okręty rządowe i dwa 
kontrtorpedowce angielskie. 

W bitwie ze strony rządowej 
uczestniczyły okręty: „Sanchez 
sandacz żę „Almirante An- 
tequera* i „Lepanto“, Torpe- 
da, która zatopila „Baleares” 
pochodziła z tego ostatniego 
okrętu. 

Flota rządowa powróciła ra- 
no do Kartageny BEZ NAJ- 
MNIEJSZEGO USZKODZENIA 
NIE STRACIWSZY W BITWIE 
ANI JEDNEGO CZŁOWIEKA. 

Należy zaznaczyć, że „Bale- 
ares“ jest drugim wielkim krą- 
żownikiem faszystowskim zato 
pionym przez Republikanów. 
W końcu r, ub. lotnicy rządowi 
— jak wiadomo — zatopili krą- 
żowniki „Espana“. 

Po bitwie Minister Obrony 
Hiszpanii tow. Indalecio Prieto, 


Fantazje moskiewskie 


Dzieje niedoszłego „przewrotu pałacowego” na Kremlu 


w na procesio mos- 
kiewskim w dalszym ciągu 
zeznania Bucharin, Z jego zeznań 
wynika, że nie był on w bezpośred- 

stosunku ze spiskowcami, lecz 
prz, o prsg yraa spisku 
dekunidze, Tucha- 


Putny I że plan 

„PRZEWROTU PALACOWEGO* 
powstała w latach 1829 1 1250 

Bucharin oświadczył, że Jagoda 
usiłował wciągnąć do udziału w 
„przewrocie pałacowym* Petersona, 
byłego komendanta Kremla, który 
w swoim czasie był Komendantem 
pociągu Trockiego, a Tomski wysu- 
nął projekt 
ARESZTOWANIA DELEGATÓW NA 
17 ZJAZD PARTYJNY 

lecz projekt ten zarzucono, jako mo 
gacy wywołać oburzenie mas. 

Bucharia nie przyznał się jednak 
do utrzymywania stosunków z kolt- 
mi biało - gwardzistów za granicą 
i „faszystami niemieckimi”, 

Szarangowiez na pytanie proku- 
ratora stwierdza, że zarówno Rykow 
jak I Bucharin organizowali szpie- 


nilleryzacja Austrii 


Ostry protest robotników wiedeńskich 


Ostatnie zarządzenia mia, spr. 
wewhętrznych Austrii hitlerowca 
Seyss lnquarta zezwalające na 
noszenie hitlerowskich odznak, 
ttważane jest w Wiedniu za 
bdzwierciadlenie życzeń Berlina 
w kierunku dalszego politycznego 
wzmocnienia narodowego „socja- 
lizmu* w Austrii Po za dopu- 
szczeniem odznak i pozdrowienia 
hitlerowskiego oraz reaktywowa- 
niem placówki propagandy naro- 
dowo =- „socjalistycznej* jaką był 
„Deutscher Turnerbund* w 
Austrii, najważniejszym czynni- 
kiem jest zapowiedź min. Seyss 
Inquarta OBSADZENIE ROZMA. 
ITYCH PLACÓWEK ADMINI. 

STRACJI I SAMORZĄDOWEJ 


Z tajemnic 


PRZEZ NARODOWYCH „SOCJA 
LISTÓW*, 
«> 

Koncesje poczynione przez min. 
spraw wewnętrznych Seyss In- 
quarta narodowym „socjalistom' 
wywoiały bardzo ostrą reakcję w 
austriackim Świecie robotniczym. 
Robotnicy austriaccy występują 
obecnie z żądaniem zagwaranto. 
wania im również jak największe. 
gu zastępstwa we wszystkich urzę 
dach począwszy od gmin, aż dó 
parlamentu. żądają oni następnie 
rozszerzenia wolności dla prasy 
robotniczej, wprowadzenia ubeze 
pieczenia na starość i od wypad- 
ków, uregulowania zagadnienia 
świąt, wynagrodzeń i innych. 


Antarktydy 


Wyspy Grahama istnieją tylko na mapie 


Angielska ekspedycja polarna, 
która, po trzyletnim pobycie w 


Okret w płomieni th 


Statek plynący z Antwerpii z 
ładunkiem 400 tys. litrów benzy- 
ny, zapalił się na Mozie w pobliżu 
Leodium i spłonął doszczętnie. 
Pożarowi przyglądały się zgroma 

dzone ną brzegach rzeki tłumy, 


okolicach bieguna południowego, 
powróciła niedawno do Londynu, 
stwierdziła na zasadzie ścisłych 
pomiarów, że uwidocznione na 
wszystkich mapach wyspy Graha 
ma nie istnieją. W tym miejscu 
ciągnie się dlugi półwysep, łączą» 
cy się lądem Antarktydy. Nie 
mniej ciekawym jest twierdzenie 
ekspedycji, że góry na tym pół- 
wyspie stanowią przedłużenie po- 
ludniowego pasa Andów. 


gostwo. Na podstawie zeznań Sza- 

rangowicza prokurator ustala, że 

TSEN i Bucharin byl w kontakcie 

„SZPIEGIEM POLSKIM“ BE- 

SENAN LUDOWYM KOMISA- 

RZEM KOLNICTWA NA BIAŁO- 
RUSI 


w roku 1918, Bucharin przyznał się, 
że istniał projekt aresztowania 
wszystkich trzech wyżej wymienią- 
nych, lecz 
NIE BYLO MOWY O ICH ZAMOR 
DOW. e 
W sprawie tej odebrano zeznania 
od |jakowiewej, znajdującej apik W a= 
reszcie, Przypomnieć należy, że Ja- 
kowlewa była członkiem partii od ro 
Zdaniem Bucharina Trocki w tej|ku 1904, po tym była szefem lenin- 
sprawie szedł zbyt daleko, a opozy- |gradzkiego GPU. pó zabójstwie U- 
cja prawicowa udzłału w  rokowa- [sowiecka oraz komisarzem finansów 


Bucharin zeznał, żo Trocki prowa 
dził rokowania z Niemcami w spra- 
wie odstąpienia Ukrainy Niemcom. 


niach nie brała, Co się tyczy zama- |sowieckiej republiki w pz A B.S. 
chu na Lenina, Stalina i Świerdłowa |F.S.R. Jakowlewa zeznała, że 


AN A A NN Z O W W 


Zagadkowa katastrofa księcia Schaumburga 


adiutanta Goebbelsa 


Książę Wilhelm Fryderyk vonj Książę Wilhelm Fryderyk von 
Schaumburg, zabił się w piątek | Schaumburg Lippe, był drugim sy- 
w Neubrandenburg pod Berlinem | nem księcia Fryderyka Jerzego 
w katastrofie samolotu bombowe. |i Antoniny Anny księżniczki An. 
go. Szczegóły wypadku nie są zna | balckiej. Urodził się w r. 1912 w 
ne. Ministerium lotnictwa nie po. | Raciborzu ostatnio był por. lotni- 
twierdziio tej wiadomości ani też | ctwa i adiutantem ministra Goeb- 
wie zaprzeczyło. belsa, 


40 miliardów na zbrojenia 


nie wystarcza Anglii 


widziana na finansowanie zbrojeń 
na okres najbliższych 5 lat, będzie 
musiała być poważnie puzekro- 
czona. Premier również zapowie- 
dział, że wydatki na cele zbrojeń, 
które na rok finansowy 1938-39 
wyniosą 343.000.000 funtów będą 
w przyszłym roku znacznie pod- 
wyższone. 


Angielska Izba Gmin przystąpi- 
ła w poniedziałek do debaty nad 
Biaią Księgą w sprawie obrony 
narodowej. Debatę rozpoczął pre 
mier Chamberlain przeglądem do- 
tychczasowej akcji dozbrojenia i 
stwierdzeniem „że jub dziś okazu- 
je się, iż suma 1.500.000.000 fun- 
tów (ok. 40 miliardów zł.) prze- 


Zakonspirowana banda 


morduje szoferów we Francji 


Francuskie władze poszukują spraw |byiy właśnie spowodowane tym, że 
ców mordu, popelnionego na osobie 'szoferzy posiadali przy sobie wie- 
szofera taksówki, jak również ucze- |czorem po kiłkaset lub nawet po kil 
stników napadu na drugiego PSOE xa tysięcy franków, 
taksówkowego w pobliżu Lyonu. W 
związku z mnożącymi się napadami 
rabunkowymi na  szoferów, władze 
policyjne Paryża wydały zarządze- 
nia, które inają zabezpieczyć szote- 
rów przed bandytami. Każdy szofer 
taksówki, którą pasażer będzie 
chciał wyjechać szczególnie wiecze- 
rem poza Paryż, ma prawo zażądać 
od najbliższego posterunku policyj- 
nego wyłlegityniowanie pasażera, a 
poza tym każdy najbliższy komisit- 
riat policji obowiązany jest przyjąć 
od szofera do depozytu pieniądze i 
kosztowności, jakie przy sobie posia 
da. Zdarzało się bowiem, że rabiinki 


ię Ostatnie depesze i wiądomości na czelz numeru 


Podatek... orderowy 
w. Ramunii 


Prasa rumuńska donosi, że ru- 
muńskie ministerium skarbu ro- 
zesłaio do podlegiych sobie władz 
skarbowych zarządzenie, aby oby 
watele rumuńscy, odznaczeni or. 
derami państw obcych, płacili 
specjalny podatek orderowy. 


a A w 


resztowaniu Lenina, Stalina I wiler- 
dłowa, istniał projekt zamordowa- 
nia aresztowanych, © czym wie od 
Bucharina, 

Bucharin zaprzecza, jakoby istniał 
projekt 

ZABICIA LENINA, STALINA 

1 ŚSWIERDŁOWA 
lecz przyznaje, że zamierzano usu- 
nąć rząd sowiecki siłą, Prokurator 
wyprowadza z tego wniosek, że oba- 
lenie rządu siłą, oznacza zamordowa 
nie członków rządu, Bucharin z wy- 
wodami prokuratora nie zgadza się. 
a| Swe twierdzenie Bucharin Hustru- 
s= je następującym argumentem. Na- 
demną uczyniono gwałt, aresztując 
mnie, lecz ja 
NARAZIE ŻYJĘ, CHOCIAŻ JE- 
STEM PRAWIE PRZEKONANY, 
ŻE DŁUGO zYO NIE BĘDĘ. 

Podkreślić należy, że zeznania Ja- 
kowlowowej o wypadkach z przed... 
20 iaty są bardzo szczegółowe. Przy 
taczała ona cale cytaty rozmów z 
Bucharinem, jakie prowadziia z nim 
w roku 1918. Zeznania jej 

MIALY CHARAKTER 
REFERATU (!), 

którego ani prokurater, ani przewod 
niczący sądu pytaniami nie przery= 
wali. 


OBRONY HISZPANI 
TOW. PRIETO, 


w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył: 


MIN. 


Trzy powstańcze okręty Ca- 
narias ', „Baleares” i „Almiran . 
te Cerveras' zwyciężone przeE . 
flotę rządową stanowią całą 
faszystowską flotę która grocie 
ła pompatycznie blokadą wy- 
brzeży hiszpańskich, 

Rząd. Republikański riejedno. 
krotnie zwracał uwagę, że jeśli - 
faszyści zmuszeni będą liczyć 
jedynie na własne siły, nigdy nie 
będą w stanie przeprowadzić 
blokady. 

Bitwa morska, zakończona 
zatopieniem jednego z trzech 
okrętów powstańczych przez 
flotę rządową dowodzi jeszcze 
raz słuszności tych oświadczeń 
republikańskiego Rządu. 


Min. Beck 


u Mussoliniego 

W poniedziałek bawiący w Rzy 
mie min. Beck, przyjęty był w pae 
tacu weneckim przez Mussolinie« ~ 
go i odbył z nim godzinną roze - 
mowę, w której wziął równieź 
udział minister spraw zagr, Włoch 
hr. Ciano, 


Faszyści Zaprzetzeją 


Agencja Stefani w kategorycz. 
nej formie zaprzecza doniesieniom 
prasy zagranicznej „jakoby rząd 
włoski miał poczynić jakieś pro- 
PRE Haile Selassie. 


SENSACJE DNIA 


ZGNILIZNA W SPORCIE 
NIEMIECKIM 


Jeden z najlepszych tennisistów 
świata, wielokrotny miisirz Nie- 
miec Gotttried von Cranm aresz- 
towany zosia: »rzcz policję krymi 
naina pod zarzutem wykroczeń 
przeciwko obyczajności. 


NARCIARSTWO 


POLSCY NARCIARZE 
NA  MISTRZUS1WACH 
SZWAJCARII 
Po zawończeniu zjazdowych mil- 
strzostwach świata w Engelbergu, 
polska reprezentacja udaia się do 
Wengen na międzynarodowe mistrzu 
stwa narciarskie Szwajcarii, którę 
rozegrane będą w dniach 11 — lu 
b. m. 


NAJWIĘKSZY BJEG NARCIARSKI 
ŚWIATA 


Największy bieg narciarski świata 
im Króla Wazy odbył się wczoraj na 
skróconej ao 85 km. trasie, prowa- 
dzącej z Mora do Dalarne (Szwe- 
cja). Zwycięstwu odniosł niespouzic- 
wanie Blas Nilsson w czasie 5:48:28 
mając 6 minut przewagi nad Sten- 
bergiem. 


POGORSZENIE WARUNKÓW 
BNIEŻNYCH W GÓRACH 

Towarzystwo Krzewienia Narciar- 
stwa i Państwowy instytut Meteoro 
logiczny komunikują, że warunki 
śnieżne dla wycieczek w całych Kar 
patach vległy wyraźnemu pogorsze- 
niu. W górach śnieg mokry do wy- 
sokości 1000 m. Warunki atmoste- 
ryczne bardzo złe, W Tatrach nar- 


== WIADOMOSCI SPORTOWE 


= 


ciarzom grozi niebezpieczeństwo Ia: 
win. . 


PIŁKA NOZNA 


PiŁNIACTWO 

Zarząd Śląskiego Okręgowego 
Związku Piiki Nożnej postanowił na 
dal KONnŁYNUOWAĆ prowadzenie spra= 
wy o dopuszczenie Dębu do Ligi, 
przyczem zainierza on zwrócić się 
do zarządu Związku Pol. Zw. Spor- 
towych o wydanie ostatecznej gt ię 
zji. = 


Pływanie 


E. K s». ŁŁUUWYM MISTRZEM 
PŁYWACHIM POLSKI 

W Łodzi odbyty się zimowe mis 
strzostwa pływackie Polski. Walse 
o pierwsze miejsce toczyła się jedy= 
dynie porniędzy śląskimi zespołami 
Dębem i KE. K. 8. Ostatecznie pierw= 
szę miejsce zdobył E. K. 8. Kato- 
wice ale tylko dzieki punktom uzye 
skanym w Bzlafecie 4x200, w której 
„Dąb'* nie startował. 


ZAPASNICTWO 


ZABUNCZENkIu MISTRZOSTW 

ZAPAŚNICZYCH WARSZAWY 

Mistrzostwa zupaśnicze Warsza 
wy o rozgrywkach indywidualnych 
zdobyli następujący zawodnicy: w 
wadze koguciej Rokita (Rywal), w 
piórkowej swiętosławski (tlektrycz= 
ność), w lekkiej Slązak (Syrena), 
w półśredniej 5zajewski (Legia), w 
sredniej Lupacki (Pasta), w połcięż 
kiej Falkiewicz (Hlektrycznosć), w 
ciężkiej Dąbrowski (Elektryczność. 
W punktacji klubowej pierwsze miej 
sce zajęty Hlektryczność i Rywal pa - 
10 punktów, przed Legią 6 pkt., Pa 
stą 5 pkt, P. K. 8. £ pkt., Syreną 8 
pkt. Skrg, Prądem i Laudą po A- 
punkcie, 
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Debata generalna w Senacie 


wódcy życia politycznego ukraiń-|Narodowego musi poprzedzić stwo- 


w mek rozpoczął Se- 
nat dyskusję nad budżetem deba. 
żą generalną. Wygłoszono około 
38 mów, mniej lub więcej warto- 
ściowych, na ogół jednakże trze» 
ba przyznać, że pożiom dyskusji 
byt wyższy, aniżeli w Sejmie, Udy 
byśmy chcieli bardziej szczegóło- 
we analizować, to nominaci p. 
Prezydenta więcej mieli do po. 
wiedzenia, aniżeli senatorowie, 
którży wyszli z wyborów sław- 
kowskiej ordynacji wyborczej, 
czyli nominaci p. Sławka, 

Rząd przez caly czas posiedze- 
nia obecny w Senacie musiał nie» 
jedną :gorzką pigułkę przełknąć 
osłodzoną tym tylko, że w dysku- 
sji nie oszczędzano także obu lzb. 
To samobiczowanie się parlamen 
żu, który wyszedł z wyborów 
wrześniowych 1935 roku znalazło 
swój najwyższy wyraz w mowie 
sen. Domaszewicza, który oświad 
czyt, że obecny „parlament coraż 
bardziej staje się zespołem parla- 
mentarzystów i uprawia opozycję 
raczej negatywną. W ien Sposób 
» powiada pos. Domaszewicz — 


ogólna krytyczna postawa nasze. |TV 
go parlamentu niczym się nie róż: ji ryt. 


mi od opozycji starego stylu”. 

Tu już mówca oczywiście prze» 
sadził w ocenie dzisiejszego par. 
lamentu, Pomimo wyższego po. 
zloma dyskusji w Senacie — tak 
dobrze, jak to marzy się panu Do. 
Mmaszewiczowi jeszcze nie jest. 
Może 2 czasem: będzie, gdy przyj. 
dg inni ludzie, 

Rząd gtosu nie zabierał, Bo jak 
że tu zająć stanowisko, gdy sen. 
Bnińskt powiada, że Rząd nie ma 
za sobą społeczeństwa, a sen. Do. 
maszewicz zapewnia, że Rząd ma 
oparcie w zdrowym  instynkcie 
społeczeństwa. 

Podnieść należy lojalne w sto. 
sunku do Państwa  dekłaracje 
przedstawicieli mniejszości naros 
dowych. 

Żajścia wileńskie znalazły echo 
zarówno w mowach senatorów, 
jak i w interpelacii złożonej przez 
sen. Bnińskiego. b. 


W dalszym ciągu dyskusji, któ. 
rej początek podaliśmy w poprze. 
dnim numerze, zabral glos sen. 
Wołoszynowski, który przewidu- 
je wcześniej czy później starcie na 
naszej wschodniej granicy i dlate. 
go — powiada trzeba nam 
wiele hartu, byśmy mogli ten cios 
wytrzymać. 

Wszyscy obywatele muszą wy+ 
krzesać z siebie siłę obronną, nie 
wyłączając mniejszości narodo. 
wych. Koństytucji polskiej obce 
są różniczkowania obywateli na 
uprzywilejowanych i  upośledzo- 
nych z racji odrębności narodo. 
wych, wyznaniowych czy socjal- 
nych, 

LUDNOŚĆ NIEMIECKA 
Sen, Hasbach (Niemiec) domaga 


Antonio Ruiz Vilavila 


się silnego rządu, który by wpoił 
w biurokrację przekonanie, że nma- 
leży wszystkich obywateli jedna- 
kowo traktować. Domaga się wy- 
datnej pomocy dła rolnictwa i dla 
bezrobotnych. Apeluje do Rządu, 
by deklaracja polsko » niemiecka 
przeniknęła do wszystkich urzęd- 
ników, 
OŚWIADCZENIE ŻYDOWSKICH 
SENATORÓW 
Następnie przemawiał senator 
Schorr, którego mowa miała cha- 
rakter deklaratywny: 
żydzi w Polsce poczuwają się do 
wszelkich obowiązków wypływają- 
cych w stosunku do Państwa narów 
ni ze wszystkimi na 
rodowymi. Związani z losami Rze- 
czypospolitej Polskiej od 8 wieków 
odczuwamy głębokie przywiązanie 
do Kraju. Zawsze rzetelnie ponosić 
będziemy obowiązki i ofiary, podpo- 
rządkowując się  obowiązującemu 
prawu. Nie pragniemy żadnych wy- 
różnień, ani przywilejów. Z naci- 
skiem popieram wszystko to, co by- 
ło powiedziane w deklaracji żydow- 
skiego Kola Parlamentarnego złożo- 
nej w Sejmie i co zostało przyjęte 
przez całe społeczeństwo ą deca 
Za 


praw, co jest elementarną 
sprawiedliwości zbiorowej. Jeżeli nie 
man różnic w 0 a co do 
tego niema wątpliwości, także nie 
może być różnicy w prawach. Kto 
zmierza do zmniejszenia praw mniej 
szości narodowej, ten osłabia poczn- 
cie obowiązku do ofiar na rzecz Pań 
stwa. Zmniejszanie praw jest rów= 
noznaczne z osłabieniem siły Pań- 
stwa, | pan premier był łaskaw u- 
znać, że jeżeli mniejszości są źle 
traktowane, to zmniejsza to poczi- 
cie ich obowiązków. Nasz prograni 
zmierza jedynie do równouprawnie- 
nia. 


W końcu mówca omawia róż- 
ne przejawy antysemickie, dówo- 


dząc, że antysemityzm przynosi 


szkodę Państwu, 
IDEA JAGIELLOŃSKA 


W dalszym ciągu debaty gene- Ik 
ralnej sen. Beczkowicz oświadcza: 
Społeczeństwo polskie na zie- 


m 


skiego, przyszliśmy do przekonania, 
że Zbrucz i linia Tryska nie muszą 
być naszą tragedią narodową, że w 
Rosji rozegra się ostatecznie los na- 
szego narodu, a zagadka naszego 
bytu zależy od tego, czy zdołamy się 
oderwać od Rosji — nie tylko komu 
nistycznej, ale od każdej Rosji. Do- 
brze przemyślawszy sprawę, zdecy- 
Jdowaliśmy w imię racji ukraińskiej 
zwinąć front walki z Polską. Oświad 
czyliśmy Rządowi polskiemu o tym 
i stwierdziliśmy, że według naszega 
przekonania można uzgodnić polity= 
czną rację naszą ukraińską z polity- 
czną racją stanu Państwa Polskie- 
go. Wzmocnienie nas Ukraińców nie 
tylko jako obywateli Państwa, ale 
jako jednostkę organiczną żywego 
narodu ukrnińskiego, wzmocni jed= 
nocześnie siły Państwa Polskiego, 
Knosekwentnie realizowaliśmy nasze 
postanowienie i tak zaczął się okres 
zwany „normalizacją stosunków pol 
sko - ukraińskich", Nie żądaliśmy 
interwencji wojskowej, wiedzieliśmy 
ı wiemy, że od wartości samych U- 
kraińców zależy, czy państwo ukra- 
ińskie będzie, czy nie będzie. Od Rzę 
du polskiego domagaliśmy się tylko 
traktowania nas, jako jednostkę na- 
rodową w granicach Państwa Pol- 
skiego. Chcieliśmy żyć i rozwijać 
się na gruncie Konstytucji polskiej. 
Fakt, że w granicach Państwa Pol- 
skiego znalazła się wielomilionowa 
łudność ukraińska nie jest kłodą 
dla niego, ale może być szansą, tak 
jak szansą może być dla Ukralńców 
linia ryska, bo po tej stronie znała- 
zły się ośrodki świadomego elemen- 
tu ukraińskiego, które mogą sprawę 
ukraińską znowu ruszyć, Przeprowa 
dzenie takiej polityki wymaga wiel- 
kiego kapitału zaufania w społeczeń 
stwie polskim i dlatego doprowadzi- 
liśmy nasz naród niepopularną dro- 
gą wspólnych list wyborczych. Jas- 
no 1 zdecydowanie złożyliśmy ©- 
sświadceznie w sprawie armii, jako 
[sity obronnej Państwa; od nas po- 
płynęły pierwsze datki na FON. Zda 
\jemy sobie sprawę, że nasze stanna- 
wisko wzmacnia poczynania Pań- 
stwa Polskiego na odcinku polityki 
zagranicznej. W izbie rolniczej i 
wszędzie, gdzie jest współpraca, sta 
ramy się stworzyć jak najlepsze dla 
niej warunki. 

W przeciwieństwie do tego lojal- 
o stanowiska, administracja pol- 
nie dotrzymuje warunków nór- 
malizacjł 


miach wschódnich zachowało dużo |0 AMNFSTJĘ DLA WYGNARCÓW 


z tradycji jagiellońskiej, ma  głębo- 
kie poczucie, że jedyną drogą do 


wzmocnienia naszego Państwa jest 
tolerancja I równość wszystkich o- 


bywatell. NIESTETY, ATMOSFE- 
RĘ ZATRUWA JADEM NIENAWI 
śCI ENDECJA. Ostatnie wypadki w 
Wilnie są tego dowodem. Lecz naj- 
szkodliwsze są głosy, nawołujące do 
nienawiści. Szezególnie poddaje się 
tym głosom młodzież akademicka— 
dzięki swojej impulsywności, wyła- 
dowuje energię w postępkach, dykto 
wanych przez czynniki destrukcyj- 


ne. 


Następnie przemawiali Sen. sen. 
Lechnicki, Galica, Wiesner, Jaro. 
szewiczową (0 polityce populacyj 
nej i o obowiązku Państwa wzglę 
dem jednostek), po czym zabrał 


głos sen, Łucki (Ukrainiec). 
NORMALIZACJA STOSUNKÓW 
POLSKO-UKRAIŃSKICH 


Sen. Łucki: W r. 1935 my. prze- 


POLITYCZNYCH 


Seh. Dziedzuszyński powiada: 

„Muszę stwierdzić, żę powstał o- 
gromny zator w naszym życiu spo- 
łecznym, tak stary, że mówił już o 
nim Józef Piłsudski w 1919 r. 1 trze 
ba wierzyć okrzykowi p. premiera: 
„Czy chcecie, żebym odpowiadał za 
wszystko, co od chwili powstania 
Państwa Polskiego istnieje?" Do 
marszu z melonikiem winien doky 
czyć się cały Rząd i obie fzby Usta- 
wodawcze, bo społeczeństwo czuje 
się nieszczęśliwe. Wytworzył się jak 
by system tasiemcowy prześladowu- 
nia wszystkich przez wszystkich, 
przejawła się on w sposobłe ściąga- 
nia podatków, w nieuzasadnionych 
mandatach karnych, w nieokreśle- 
niu kto ma daną rzecz załatwić, w 
krępowaniu samorządów przez sta- 
rostów itd, 


Stworzenie Obozu Zjednoczenia 


Odrazu wyczułem, iż stanowi on typ ciekawego sa- 


rzenie zgody narodowej. W tym ce | cownikami 


lu społeczeństwo, Rząd i Izby Usta- 
wodawcze muszą w ciągu trzech 
miesięcy zaprzestać wszelkich roz- 
grywek. Po tym muszą zgodzić się 
na arbitraż w postaci komisji wybra 
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Obcy kapitał prowokuje 


Groźba strajku pracowników E. K. D. 


Zatarg pomiędzy Dyrekcją a pra: 
Elektrycznych  Kolejęs 
Dojazdowych Warszawa — Grodzi;ik 
trwa i zaostrza się. Jest to b. charak 
terystyczne, że zatarg powstał w 
chwili gdy ogół pracowników zer. 
wał z t. zw. Frakcją Rewolucyjtią i 


nej w składzie trzech posłów i trzech | przystąpił do Związku Klasowego— 
senatorów przez Sejm i Senat. TA | Wtedy to bowiem dyrekcja zalirała 


KOMISJA POWINNA UCHWALIC 
PROJEKT AMNESTII DLA WY- 
GNAŃCÓW POLITYCZNYCH, DLA 
WITOSA SZCZEGÓLNIE, WYTY- 
CZNE ORDYNACJI WYBORCZEJ, 
PROJEKT USTAWY GWARANTU- 
JACEJ WOLNOŚĆ PRASY, PRO- 
JEKT STAŁEJ RADY EKONOMI- 
CZNEJ, KTÓRA STAŁABY SIĘ 
RADA REPREZENTUJĄCA SPO- 
ŁECZEŃSTWO, W MYŚL INICJA- 
TYWY GEN. ŻELIGOWSKIEGO. W 
TYM DUCAU ZGŁASZAM RËZO- 
LUCIE", 


WYPADKI WILEŃSKIE 


Ostatni przemawiał sen. Petra. 
Życki, który omówił potrzebę una- 
rodowienia handlu oraz związaną 
z tym kwestię żydowską, po czym 
przeszedł do wypadków  wileń- 
skich. 

„Ostatnią kwestią, jaką chcę po- 
ruszyć, dyktuje mi miiłość gorąca 
dla naszej armii, tego klejnotu na- 
roda i obowiązek senatora. Mam na 
myśli niezmiernie smutne i bolesne 
wypadki wileńskie. Osoby ś. p. Mar 
szałką Piłsudskiego nie można bro- 


nić droga samosądu, Broni ją bo- | 


wiem autorytet własny oraz autory 
tet prawa Rzeczypospolitej, Samo- 
sąd w XX-ym stuleciu godzi w au- 
torytet prawa, w  praworządność, 
sieje anarchię 1 czyni nieobliczałne 
w skutkach szkody Państwu. Li, 
którzy pozwolili sobie na  ubliżenie 
pamięci Marszałka Piłsudskiego sie- 
dzą na ławie oskarżonych. Wyrażam 


jednak pewność, że władze wojsko- |Z letargu. 


się do przygotowania kadry nowych 
pracowników, zapominając, że przy- 
rzekła najpierw uregulować sprawe 
licznych pracowników drugiej kate- 
forii t. j: tych, którzy obecnie nie są 
zatrudniani przez pełną ilość godzin. 
W tem sposób dyrekcja sama. wyzwa- 
ła ogól pracowników do wałki, Je- 
dnocześnie ze strony pracowników 
wysunięto żądanie rewizji umowy 
zbiorowej w punktach obejmujących 
warunki pracy, płacy, urlopów i t, 
d. oraz rewizji regulaminu pracy, o 
czym przed paru dniami sączegóło- 
wiej donosiliśmy, Dyrekcja nato- 
miast i w stosunku do tych postula- 
tów zajmuje. stanowisko negatywne, 
a także dyrekcja przestała potrącać 


a także przestała * potrącać składki 
na rzecz Związku Klasowego. 

W tych warunkach, nie dziwnego, 
że wśród pracowników wzrasta wrze 
nie, Uchwały pracowników powzięte 
na zebraniu w sobotę są zdecydowa= 
ne. Jeśliby pertraktacje pomiędzy 
Związkiem Pracowników Komunal- 
nych i Instytucji Użyteczności Pube 
licznej w Polsce a dyrekcją EKD. 
wyznaczone na dzisiaj, rozbiły się 
z winy dyrekcji ogół pracowników 
przystąpi do bezwzględnej akcji, 

Spółka Akcyjna, eksploatująca E. 
K. D, stanowi własńość kapitału an» 
gielskiego i belgijskiego. Jeśli przy. 
pomnimy sobie, że jednocześnie od 
kilku miesięcy trwa zatarg w Elek» 
tycznych Kolejach Łódzkich, bedž- 
cych w rękach kapitału z pod znaku 
niemców hitlerowskich, ostre wy- 
stąpienie pracowników przeciwko za 
kusom obcego kapitału jest tym nie 
źbędniejsze, że — jak widzimy — 
staje się on coraz b. agresywny. 

To też czekamy rychłych decyzji! 


Wiadomości 


NIEBOSZCZYK PO TRZECH. 
DNIOWYM LETARGU WSTAŁ 
Z TRUMNY. 

We wsi Słobada Dolna na Pod- 
karpaciu samborskim, chory od 
dluższego czasu 24-letni Józef Ko: 
złowski stracił nagle przytom- 
ność, co uznano za śmierć, Zrozpa 
czeni rodzice rozpoczęli przygoto- 
wania do pogrzebu, a nieboszczy- 
ka ulożono w trumnie. Przeleżał 
w niej bez znaku życia przez trzy 
ani na katafatki. 

Na kilka godzin przed pogrze- 
bem nastąpiło jednak obudzenie 
„Nieboszczyk* wstał, 


we wyciągną należyte prawne kon» |przeszed! przez pokój i skierował 


sekwencje w stosunku do tych, któ- |się do łóżka. 


rzy pozwolili sobie uciec się do sa- 
mosądu w tej sprawie”, (OKLAS- 
KI), t 

Na tyw rozprawę ogólną wyczer- 
pano, 


Śmiertelny wypadek 
przy pracy 


W Państwowej Fabryce Związ- 
ków Azotowych w Chorzowie 
uległ  śmiertelnemu wypadkowi 
35.letni Jan Kiałka, W czasie pra. 
cy nieszczęśliwy robotnik zosta: 
przygnieciony wózkiem do Ściany 
pieca wapiennego, doznając zmiaż 
dżenia głowy. Kialka w kilka mì- 
nut po wypadku zmarł. 


Robotnicy popiera, cie 
swoje pismo 


Wśród obecnych powtsała nie- 
słychana panika, która przeniosła 
się na całą wleś. Trzeba byłó dłu- 
gich perswazyj kilku inteligeńtniej 
szych osób, które wytłumaczyły, 
co tö, jest letarg, 1 w ten sposób 
doprówadziły do uspokojenia. 

WYDAWALI FAŁSZYWE ZE- 

ZWOLENIA NA ZNIŻKI 
KOLEJOWE. 

Przed sądem okr, w Wilnie odpo 
wiadał b. prezes klubu sportowe- 
go „Makkabi”, Choman Wizna- 
rew oraz Włodzimierz Iwańow, se 
kretarz Ośrodka Wychowania Fi. 
zycznego jednego z pułków i brat 
jego Władysław Iwanow, urzęd. 
nik — oskarżeni, że pod pretek- 
stem wyjazdów na imprezy spor- 
towe wydawali upoważnienia do 
zniżek kolejowych, na podstawie 
których nabywali bilety za cenę 
20 proc, 

Nadużycia trwały przez dłuższy 
czas dopóki kontrola nie powzięła 
podejrzenia. Rzekomi „sportowcy“ 


pc izoi i: Jr Ee ZONY a zawkaA UJ 
Jakżeż zapalał się, pełen entuzjazmu, gdy mówił 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


— Don Antonio! A myśmy już drżeli ze strachu! 
— opowiadali. — Myśleliśmy, że to już nas zabiera- 


Niepokój ich wzrastał coraz bardziej, gdyż sami 
byli świadkami tego, jak pewnego dnia zabieraao 
ich przyjaciół i towarzyszy, których juź nigdy nie 
mieli ujrzeć. 

Owe wstrząsające cierpienia więźniów, owe cią- 
głe tortury moralne były stokroć bardziej bolesne, 
aniżeli fizyczne gnębienie, Cierpienia bezustanne 
w oczekiwaniu rozstrzelania, — w nieświadomości, 
czy katem będzie wróg osobisty, czy też wróg poli- 
tyczny! 

Owe noce więziennel 

Te bezsenne noce, rozdarte torturami, — ciągłe 
przysłuchiwanie się odgłosom kroków i strzałów 
w pobliżu, — noce, zawieszone między życiem 
a śmiercią! 

Więzienie w Burgos! Więzienie w Burgos! 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 


Smiler poety i muzyka — Antonio José 


Znałem Antonio José bardzo pobieżnie: przedsta- 
wiono: mi żo kilka dni po moim przybyciu do Burgos. 


motnika, wyróżniającego się w tym szarym otocze- 
niu, 

Był szczerym zapaleńcem muzyki, której poświę 
cił się całkowicie, ale jego niespokojny talent po- 
ciągał go również i do literatury. Czytałem jego 
czne utwory; wszędzie znać było wpływ nowoczes- 
nych kierunków. Nie zdołałem jednak poznać bli- 
żej jego utworów muzycznych, ale wiedziałem, że 
wywołały one wielkie zainteresowanie w Madrycie 


i Barcelonie, szczególnie w związku z jego motywa 


mi ludowymi, które zyskały mu uzasadnioną sławę. 

Antonio José uskarżał się wciąż na brak zrozu- 
mienia dla widowisk artystycznych wśród sfer 
mieszczaństwa w Burgos, Napróżno usiłował zdo 
być te nieczułe sfery; w końcu, przeświadczony 
o bezowocności swych wysiłków, czynił wszystko, 
ty móc przenieść się do Madrytu i Barcelony, gdzie 
atmósfera była dlań znacznie bardziej sprzyjająca. 
Dodawałem mu otuchy, przepowiadając mu wielką 
przyszłość, zdala od niewdzięcznej i niegościnnej 
ziemi, gdzie traci niepotrzebnie swą twórczą mło: 
dość. 

Pewneżc wieczora, na drodze kastylskiej, opowia- 
dał mi o swoich planach i zamiarach, Miał pan rację 
— powiedział, — Trzeba porzucić Burgos. Prze- 
niosę się do Barcelony, gdzie mam zamiar bawić 
przez pewien czas, Jego motywy ludowe zdobyły 
tam właśnie wielką sławę, proponowano mu cenną 
pomoc i możność studiów. Po tym miał zamiar udać 
się do Paryża, podróżować, kształcić swój umysł 
i szerzyć wszędzie muzykę hiszpańską, przede 
wszystkim kastylską — i to ludową. 


o tym wszystkim! Jakżeż kochał Hiszpanię, a nade 
wszystko Kastylię! Był zakochany w jej bogactwach 
artystycznych, w piosenkach starodawnych, ludo- 
wych, skąd czerpał natchnienie dla wszystkich swo- 
ich kompozycji i melodii... 

Zakochany w swej muzyce, zasklepiony w swej 
wieżyczce z kości słoniowej — trwał zdala od poli- 
tyki i zagadnień społecznych. Nieraz w czasie toz- 
mów wykpiwaliśmy jego nieznajomość tych spraw, 
bowiem mieszał wszystkie partie polityczne, a 
szczególnie wodzów i posłów. 

Rzecz jasna, aczkolwiek nie znał się na tym 
i przebywał zdala od spraw politycznych, wyznó- 
wał szlachetne i postępowe poglądy, które zbliżały 
go do ludu; odnosił się z sympatią do wszystkiego, 
co było proste i z ludem związane. 

Wpływ wielki wywarło nań zainteresowanie mò- 
tywami folklorystycznymi: wszystkim, co wyrosło 
z tej żyznej gleby i stanowiło odblask tęsknot i nie 
skomplikowanych namiętności ludu, bohaterskiej 
i dramatycznej legendy gór, które tak świetnie znał 
i ukochał, To wszystko wywarło, jak rzekłem, 
wielki wpływ i zbliżyło go do prawdziwego ludu 

Największą radością napelniały go rozmowy 
z pastuchami i chłopami, wśród których zbierał 
stare legendy i pieśni, a gdy wracał do miasta, z 
żalem opowiadał nam o niezwykłej nędzy duchowej 
i materialnej, w jakiej ci ludzie przebywają. Nazy 
wałem go „Baudelaire'm'* Kastylii. '). 


*) Baudelaire Karol (ur. 1821 r. —zm. 1867), znakomity poeta 
francuski. (prz. tł). 


14.10 Koncert solistów, 
(D. c. n.). spędzić święto? 15.10 Wiad. sport, 


z całej 
Polski 


wyjeżdżali na narty, a nigdy nie 
posiadali ze sobą sprzętu narciar«, 
skiego. 

Przeprowadzone śledztwo do- 
prowadziła do aresztowania trzech. 
wymienionych oskarżonych, 

W charakterze świadków zba- 
dano 20 osób. Przewód sądowy: 
potwierdził catkowicie winę b. 
prezesa „Makkabi“, Wiznawera, 
którego sąd skazał na 2 lata wię». 
zienia. Wlodzimierz Iwanow otrzy. 
mał karę 3 lat więzienia, urzędnik 
zaś Wład. Iwanow został unie-. 
winniońy:. i 

„acz DE 


Radio warszawskie 


SRODA, 9 marca 


WARSZAWA I. 6.15 Pleśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz, (płyty). 7.00 
Dziennik, 7.45 Muz. (płyty). 8:00 
Aud, dla szkół, 11.15 „Z przygód lo- 
śnego ludką'* — aud, dla  dziecł. 
1140 Beethoven (płyty). 12.00 Heje 
nał, 12,08 Aud. połud, 15.30 Wiad. 
gospod. 1545 „Na co poluje zółty, 
dziki dingo?" — pog. dla dzieci star 
szych. 16.00 „Uczmy się mówić”. 
16.15 Ork. mandolinistów. 16.50 
Pog. akt. 17.00 Ż0-lecie czerwonej 
armii — odczyt wygł J. Jaworski, 
17.15 W. Maliszewski: Kwratet smy 
czkowy Es-dur. Wyk: Kwarte* 
P. R. 17.50 Paserstwo — pog. 18.00 
Wiad: sportowe, 13.10 Barkaroje 
(płyty). 18.385 Aud. dla wai. 1900 
Obrazek z pow. p. t. „Szaruga” Je- 
tzego Hulewicza. 19.20 Pieśni żarto- 
bliwe w wyk. Chóru kolejarzy z Byd 
goszczy, 19.85 Samotność młodości 
— gawda Starego Doktora, 1950 
Pog. akt, 20.00 „Strauss — król 
walca, Gershwin — król jazzu" (pły 
ty). 20.45 Dzienik i pog. 21.00 Kou- 
cert chopinowski w wyk. Z. Drze« , 
wieckiego. 21.45 Kwadrans Ę 
22.00 Koncert popularny z Wilna, 
22.50 Ost. dziennik, 

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program na jutro, 
14,10 Muz. organowa (płyty). 15.00 
Porządki wiosenne. 15.15 Wiad spor 
towe. 15.20 pół Rynasa, 18.00 
Koncert kameralny. 18.50 Muz, lek- 
ka (płyty). 198.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 „Walt Disney“ — baj- 
kopisarz ekranu” — felieton Bug- 
Cękalskiego. 22.15 Muzyka i lekka 
t tan. (płyty). 

CZWARTEK, 10 marca 

6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dzien. poran- ` 
ny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.15 „Chopin* — pora- 
nek muzyczny dla gimnazjów. 11.40 
Utwory Piotra Czajkowskiego (pły- 
ty). 1157 Sygnał czasu i hejnał ` 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 „Rozmowa muzyka z młodzie- 
żą' — aud. prowadzi Bronisław Rut- 
kowski. 16.15 Koncert solistów (Z 
Poznania), 168.50 Pog. akt. 17.00 
„Wiedza i książka" — Książkę Jere- 
miego Wasiutyńskiego „O Mikołaju 
Koperniku" -— mówi prof. Aleksan- 
der Birkenmayer (z Krakowa). 17.15 
Łódzka Ork. Sal. pou dyr. Teodora 
Rydera. 17.50 Poradnik sport. — 
Wiad. 18.10 ‘Skrzynka ogólna, 18.25 
Program na jutro. 18.35 Aud. dla 
młodzieży wiejskiej. 19.00 Oryginal- 
ny Teatr Wyobraźni: „Poranek Pusz 
kina'* — premiera słuchowiska Jaro- 
tawa Iwaszkiewicza. 19.30 Recital 
śkrzypcowy Eugenii Umińskiej. 19.50 . 
Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywko* 
wy (z Katowic). Dziennik wieczor= 
ny i Pog. akt. 21.45 „Zapomniany 
posta — Franciszek Nowicki” 
szkic literacki Auama Stodura (z 
Wina. 22.00 Koncert noświęcońy 
twórczości Karola Szym7?nowskiego 
'IV audycja). rr. z Konse w. Warsz. 
22.50 Ost, wiad. dziennika wieczor= 
rego, przegląd. prasy i Komunikat 


; «1eteOr, 


WARSZAWA II; 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji 14.05 Program na jutro. 
15.00 Jak 


Na ostatniej 


kali 


ZNIŻKA NA GIEŁDZIE 

BERLIŃSKIEJ 
! BERLIN (PAT). — We wtorek 
nastąpiła na gieldzie berlińskiej 
niespcdziewana zniżka. Papiery | > 
procentowe utrzymały: swoje kur- 
sy, natomiast można było obserwo 
wać wybitną rezerwę klienteli w 
stotanku do akcji która wyrazita 
się w dość znacznym ich spadku. 
Spadiy np. Siemens, Stahlverein, 
A E. G., Conti i t. d. Nawet akcje 
Banku Rzeszy wykazały zniżkę z 
212 na 2111. Straty ogólne na 
kursach wahały się od 14 proc. do 
41%, proc. 

RZĄD FRANCUSKI DOMAGA SIĘ 
PEŁNOMOCNICTW 
PARYŻ, (PAT). — Na wtorko- 
wym posiedzeniu Rady Ministrów 
postanowiono zwrócić się w naj- 
bliższy czwartek do parlainentu o 


= 


STRAJK SZEWCÓW ręcznych, 
prokiamowany z dniem 7 b. m, w 
dniu wczorajszym rozszerzył się. 

O godzinie 9-ej rano poszczegól 
ne komisje strajkowe odbyły nara- 
dy dzielnicowe, poczym wyruszy- 
ty na miasto, odwiedzając poszcze 
gólne warsztaty pracy i chałupni- 
ków, których _ wzywano do zanie- 
chania pracy i przystąpienia: do 
strajku. 

W wyniku tej akcji do wieczora 
objętych zostało strajkiem około 
80% ogólnej liczby czeladników. 

| W dniu dzisiejszym odbędzie się 


skich oraz gmin wiejskich, zaleca- 
jąc rozpoczęcie od dnia 10 marca 
r. b. robót sezonov.ych na szerszą 
skalę, | 

Ze względu na krótki okres cza 
su, jaki pozostał do wyznaczonego 
terminu zalecono Zarządom Miej- 
skim i gmin wiejskich w powiecie, 
niezwłoczne przystąpienie do za- 
angażowania robotników przez 
biura pośrednictwa pracy. 

PRRZED STRAJKIEM W PRZE 
MYŚLE DZIANYM. `’ Odbyło się 
zebranie robotników  zatrudnin- 
nych w dzianym przemyśle fanta- 
zyjnym w sprawie akcji o umowę 
zbiorową podjętą przez związek 
klasowy. 

Zapadła jednomyślnie uchwara, 
aby w wypadku niepowodzenia 
wyznaczonej na środę dn. 9 b. m 
konferencji z przemysłem przystą 
pić od czwartku do strajku. Pro. 
klamowanie nastąpi na ponownym 
zebraniu, które odbędzie się 


ogólne zebranie wszystkich komi- 
syj strajkowych, złożone zostaną 
sprawozuania i powzięte decyzje 
odnośnie dalszej akcji. Niezależnie 
od tego wysłano delegację do 
miast w okręgu łódzkim, gdzie 
znajdują się w większej liczbie 
Fik chałupnicy z wezwaniem 

o podjęcia strajku, albowiem u- 
KE" obowiązywać będzie również 


pełnomocnictwa dla rządu w Spra- 
finansów i pokoju 
Do czwartku odbyć 
się mają rokowania w tej sprawie 
poszczególnych 
ugrupowań parlamentarnych. 
POWIETRZNA WOJNA 
JAPOŃSKO - CHIŃSKA 
PEKIN, (PAT). — Japońskie es- 
kadry lotnicze zaatakowały Siang- 
Yang w północno-zachodniej czę- 


wach sanacji 
społecznego. 


z przywódcami 


ści prowincji. 


W walce, jaką wywiązała się 
między samolotami chińskimi a ja- 
strącono 4 
chińskie z ogólnej liczby 15-u. 

MINISTER BECK U KRÓLA 


pońskimi, 


szewców w okręgu. 
firmy „uentleman'' 


sowego zakończył się 


stwem. 


rajszym zlikwidowany 


pl. Limanowskiego 156. 


samoloty 


umowy 


STRAJK 1500 ROBOTNIKÓW 
prowadzony 
pod ‘kierownictwem związku kla- 


strajk w zakiadach przemysių gu- 
mowego firmu „Gentleman“ przy, wego Inspektora Pracy inż. Wy- 


Na konferencji w dniu wczoraj- 
szym podpisano protokół likwida- 
cyjny, który ustala prowizorycz- 
nie na okres do 1 maja r. b. t. j, do 
czasu podpisania ogólnokrajowej 
zbiorowej dla przemysłu | dzin i w rezultacie ustalono wa- 


W wyniku dwudniowej | 
konierencji w Inspektóracie Pracy 
Xil obwodu został w dniu wczo- 


w Środę. 


STRAJKUJĄ O 10.GODZINNY 
DZIEŃ PRACY. W fabryce bie- 


lizny Guły przy ul. Zgierskiej 42 
wybuch? strajk robotników, którzy 
domagali się wprowadzenia -ł0- 
godzinnego dunia pracy zgodnie 
z umową zbiorową, jaka została 
ostatnio podpisana w tej branży. 
Na skutek interwencji związku 
zawodowego, właściciel fabryki 
zgodził się na skrócenie czasu 
pracy do 10 godzin dziennie. 


Na grobie 


popełnił samobójstwo 18-letni chłopiec 


W dniu wczorajszym na cmen- 
tarz ewangelicki przy ulicy Og- 
rodowej był widownią okropnego 
dramatu, którego ofiarą padi 
18-letni uczeń gimnazjum, Stefan 
Paul. W czasie obchodu cmenta- 
rza dozorca spostrzegł na jednym 
z grobów bezwładnie leżącego 
chłopca, nie dającego żadnych zna 
ków życia. W odległości kilku 
metrów leżał porzucony rewolwer 
oraz teczka szkoina. Dozorca za- 


Rzeczywiste ustepstwo czy wybieg 


firmy Haebier 


W dniu wczorajszym u Okręgo- 


rzykowskiego odbyła się jedno- 
stronna konferencja z przedstawi. 
cielami firmy Haebler, gdzie od 
|7 tygodni trwa strajk okupacyjny 
850 robotników. 


Konferencja trwała kilka go- 


WŁOSKIEGO 

RZYM, (PAT). — We wtorek o 
godz. 11.45 Minister Beck z rodzi- 
ną był przyjęty na audiencji u kró- 
la włoskiego Wiktora Emanuela. 

Po audiencji o godz, 12.30 król 
i królowa podejmowali gości pol- 
skich śniadaniem. 

MIN. RIBBENTROP JEDZIE 

LONDYNU 

BERLIN (PAT). — Jak donosi 
komunikat urzędowy minister Rib- 
bentrop wyjeżdża do Londynu, Mi 
nister nie złoży w Londynie swo. 
ich listów odwoławczych, lecz o- 
graniczy się do formalnego „poże- 
gnania brytyjskich mężów stanu”. 
Równocześnie wskazują tu, iż nie 
należy spodziewać się po tej wizy 
cie sfinalizowania rozpoczętych 
rozmów, gdyż będą one tylko je- 
ćnym z ogniw w rozmowach, pod- 
jętych już przez lorda Halifaxa i 
kontynuowanych w Berlinie mię- 
dzy kanclerzem 0 ambasadorem 
Hendersonem. 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


Najnowsza i najweselsza komedia wiedeńska, 
pełna humoru, dowcipu i muzyki 


Wesoły Włóczęga 


W r. gł. znakomity komik, | 
ulubieniec Wiednia 
Heinz Rühmann 
na czele świetnego zespolu najlep szych 
artystów teatrów wiedeńskich: 


gumowego, stawki płac oraz wa- 
runki pracy. Równocześnie ustalo- 
no plan zatrudnienia robotników, 
albowiem firma ze względu na 
brak zamówień przeprowadza cza 
sewo redukcję personelu. 

Po konferencji przedstawiciele 
robotników udali się na terem fa- 
bryki, by przedstawić strajkują- 
cym warunki układu. 


W FABRYCE DYKT P. F. „GE. 
MAL“ przy ulicy Naftowej wy- | munta Kobieli, w czasie libacji do- 
buchł, jak już donosiliśmy, zatarg, Szło do krwawej bójki, w czasie 
na tle żądania robotników podwyż | której odnieśli ciężkie pokalecze- 
ki płac o 10 procent. W sprawie, inie goście Kobieli Jan Śniady oraz 
tej odbyła się w dniu wczorajszym , Stanisław Jędrzejewski, Sam gos- 
konferencja w Inspekcji Pracy, | podarz Kobiela został również 
pod przewodnictwem inż. Kakow. |ciężko ranny i w Stanie ciężkim 
skiego. W wyniku konferencji za- | przewieziony został do. szpitala. 
targ zlikwidowano i robotnicy u- | 
zyskali żądaną podwyżkę płac. 

STAROSTA POW. ŁÓDZKIE. 
GO p. Denys wydał w związku ze 
sprzyjającą pogodą, zarządzenie 
do poszczególnych Zarządów Miej ; 


| runki, na jakich firma zgodzi się 
na likwidację przewlekłego spo- 
ru. 

Na dzień dzisiejszy zwołana zo- 
stała jednostronna Konferencja z 
przedstawicielami zw. klasowego 
i robotników i na konferencji tej 


| 


Strajk w przemyśle pończoszni- 


wspaniałe się rozwija. 
strajkowe 
energię, kontrolując wszystkie za 
kłady , jednakże rzadko zachodzi 
konieczność ingerencji, wypad- 
| ków łamistrajkostwa jest o wiele 
, mniej, niż te było w poprzednich 
akcjach. 

Robota dywersyjna endeckich 
sprzedawczyków za wyjątkiem 
firmy Hau, nie odniosła „sukce 

w“, Na podszepty łamistrajko* 

we fabrykanckich pachołków ro- 
botnicy odpowiadają miażdżącą 
| pogarda. 

Zebrania strajkujących — w po 
niedziałek „okrąglaków*, wczoraj 
, kotoniarzy — odbyły się przy na 
, toczonych salach i korytarzach 
|w Domu Związkowym, stając się 


zostaną podane do wiadomości 
warumki firmy. 

Dotychczas baron Haebler uchy 
lał się od rokowań ze strajkują 
cymi, stawiając im brutalne wa- 
runki. Delegacja związku klaso- 
wego interweniowała u władz ad- 
ministracy jnych, wskazując na sy- 
tuację robotników. którym zosta- 
ła narzucona przewiekła walka w 
obronie prawa do pracy. Robotni- 
cy nie zgodzą się na redukcję. Zga 
dzają się oni na podział pracy 
i ten postulat firma mnsi irwzględ 
nić. 


Smutny finał wesołej zabawy 


W mieszkaniu 29-letniego Zyg-|W dniu wczorajszym nastąpilo 


przesłuchanie przez funkcjonariu- 
szy policji w szpitalu rannych Ko- 
bieli i jędrzejowskiego. Obydwaj 
wskazali na Śniadego jako ma 
sprawę zajścia, Stan obydwu ran 
nych jest nadal bardzo ciężki, ale 
nie budzi obaw. 


Nieugięta postawa 
strajkujących czapników 


dn. 11 b. m. Inspektorat Pracy 


czym, kotonowym i okrąglarskim | zwołuje konferencję przedstawi- 
Kamisje | cieli robotników z przemysłem 
wykazują niezwykłą | produkującym 


na maszynach 


okrągłych. 


UGA Str. O WPEWEENENOWENEW ŁODZIANIN MAREEA Nr. OS KA 
EEE SKOZKZ ZKZ) IKE ORODLIN OUI ZBOT AA a E 


"Z codziennych walk robotniktow === 


Wyrok W peresi gbera: Lrs 


| nyeh i obywatelskich na przeciąą 
10 lat. Stępień, Mizerski i Iwań: 
ska skazani zostali po 3 lata wię: 
zienia, zaś Kołeaziej na 2 lata wię 
zienia. Ponadto wszyscy ci pod: 
sądni skazani zostali na utratę 
praw cywilnych i obywatelskich 
na przeciąg 5 lat. Natomiast Mi» 
zerska, Kurpa i i Krasucka z braku 
dowodów uniewinnieni, 


W dniu wczorajszym 
ny został przewód sądowy w pro 
cesie 9 osób, oskarżonych o dzia- 
łalność komunistyczną. Sąd ogło* 
sił wyrok, mocą którego skazani 
zostali: Gordon — na 10 lat wię: 
zienia, Urban, na 8 lat więzienia. 
Obaj podsądni skazani zostali 
również na utratę praw cywil- 


Charakterystyczne są m. ih. mo* 
tywy wyroku w sprawie uniewin* 
nionego Kurpy, co do którego sąd 
orzekł, że nie można go było ska” 
zać, opierając się jedynie na En- 
formacjach konfidencjonalnych, 
które jednak nie znalazły potwier- 
dzemia na przewodzie sądowym. 


swei matki 


alarmowat policję oraz pogotowie 
ratunkowe. Przybyły lekarz stwier 
dził już tylko zgon denatą. Po- 
wierzchowne oględziny zwłok usta 
liły, że kula przebiła prawą skroń, 
przy czym Śmierć nastęzila na- 
tychmiast. 

Na miejsce przybyli PERICE- | 
nie przedstawiciele władz  śled- 


zz Z O 


Radio łódzkie 


ŚRODA, 9 marca. - r 
6.20 Gimhastyka, 6.40 Muzyk. 


czych, którzy przystąpili do prze- /tpłyty).'7.00 Dziennik poranny. 7.15 


prowadzenia dochodzemia. Ustalo- 


Muzyka (płyty). 
szkół. 8.10 Przerwa. 


8.00 -Audycja 'dla 
11.15 Audycja 


no, że zabitym był, jak już poda- dla szkół 1) Z przygód leśnego luđe 


liśmy, 18-letni Stefan Paul, 
sierb wicedyrektora Izby. Przemy- ; 
słowo-Handlowej w Łodzi, p. San 
da. Pół roku temu umarła matka 
chłopca, żona wicedyrektora p. 
Sandowa. Chłopiec od tego czasu 
wpadł w silny rozstrój nerwowy 
i zaniedbywał się w naukach 
szkolnych. Krytycznego dnia udal 
się on, jak zwykle przed 8 rano 
do szkoły, przy ulicy Narutowicza 


pa- |ka. 2) Muzyka (płyty). 


1140 Lud= 
wik v. Beethoven — Sonata wiolon= 
czelowa C-dur. op. 102 Nr. 1 (pły- 
ty). 11.57 Sygnał czasu z Warszawy, 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 15.00 Przerwa, 14.00 Hit- 
mor i sentyment w piosence i tańcu 
(płyty). 15.00 Literatura przez mi- 
krofon dla wszystkich. — Fragment 
z powieści „Tęcza nad sercem" Jana 
Wiktora. 1510 Gra orkiestra Dajos 
Bela (płyty). 15.30 Wiadomości gos- 
podarcze. 15.45 „Na co poluje żółty, 
dziki dingo“ — pogadanka dla dzie- 


nr. 68. W ostatniej jednak chwili |ci starszych. 16.00 „Uczmy się móe 


widocznie zmienił postanowienie i |wić". 


wsiadłszy do wagonu tramwajo- 


16.15 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry mandolinistów „„Kaskadą/'. 
1650 Pcgadanka aktualna. 17.15 W. 


wego linii Nr. 3 udał się na emen- | Majjszewski — Kwartet smyczkowy 
tarz ewangelicki, gdzie jego matka {Es-dur w wykonaniu Kwartetu 
została pochowana. Przez pe-| warszawskiego. 17.50 „Paserstwo"* 

: : pogadanka. 18.00 Wiadomości 
wien czas ch:opiec klęczał i mod- sportowe lokalne, 18.15 Utwory Iza= 
lit się nad grobem matki, poczym |xlsa Albeniza (płyty). 18.40 Poga- 
strzelił do siebie w skroń. Do tej |danka p. t. „O czystości”. 18.55 Ode 
pory nie zdołano ustalić, skąd |czytanie programu. 19.00 Obrazek .z 


desperat wziął rewolwer, na który | PONISŚci p. t. „Szaruga. 19.20. Pie- 


śni żartobliwe w wykonaniu chóru 
nie miał zezwolenia. kolejarzy „Hasło“ w Bydgoszczy pód 
Wiadomość o samobójstwie mło |dyr, Czesława Kabacińskiego (przez 
- > 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Re- 
wrażenie w całym mieście, cital śpiewaczy Łucji Guzowskiej-O- 
Rośnie armia |;ros 3:0 „Ruchiwość! kapita- 
s *'. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
inwalidów pracy Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert 
chopinowski w wykonaniu Zbignie: 
wych, przy ul. Naftowej 23 w cza- |pieśniach cudzoziemskich (przekład. 
sie wyładowania złomu żelazne- pok iA hoy r rzrzał + er 
go został uderzony odłamem żela- 
za 39-letni robotnik, Teofil Magru | wieczornego, jesc Prasy, Mazy: 
nikat meteorolo; uzy. 
szewski, zamieszkały przy ul. Sta- ry SWE (płyty). 
jenej 3. 
ski odniósł zmiaźdżenia stopy le- 
wej oraz skomplikowane złama | TEATR POLSKI: Dziś w środę a 
nie podudzia lewego. godz. 6.30 „Gałązka rozmarynu”.. . 
TEATR KAMERALNY: Dziś o g 
karz pogotwia i przewiózł w sta [8.30 Grzymały-Siedlewcekiego „Spad. 
nie ciężkim do szpitala. kobiercy* z Węgrzynem. 
TEATR POPULARNY: Dziś o g 


dego Paula wywarła wstrząsające Toruń). 19.35 „Samotność młodości 
Prosnak. 20.30 „Ruchliwość kapita= 
W magazynach przeładunko- |wa Drzewieckiego. 21.45 Polska w 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika, 
Wskutek wypadku Magnuszew- z t ea te ów 
Rannego opatrzył wezwany le- 


Za udzieloną pomoc |r» Moliera „Figle Skapena”. 


odwdzieczyli się lekarzowi pabiciem 


Onegdaj po północy do nocne- 
go pogotowia Towarzystwa „Li- 
nas Hacedek* przy ulicy Cegielnia 
nej nr. 19, zgłosił się jakiś młody 
człowiek i prosit o przysłanie le- 
karza do nagiego wypadku krwo- 
toku u kobiety. Dyżurny lekarz; 
domyślając się, że chodzi tu praw 
dopodobnie o ginekologa, oświad- 
czył, że w takich wypadkach po- 
gotówie nie interweniuje, gdyż nie 
rozporządza lekarzami ginekologa 
mł. 


Nocne dyżury aptek 


cić za poradę. Ten zgodził się i| Nocy dzisiejszej dyżurują , apteki“ 
| Pastorowa — Łagiewnicka 96,. 


prosił ò wystanie lekarza do miesz ane ->*Timinowykieny SÓ. S 
kania Frydmana, przy ulicy Brze- |-qrawkowska — Brzezińska 56, |. Ko 
zińskiego 32. Po uplywie kwa- |porowski — Nowomiejska 15, M. 


dransą zgłosił się do chorej dr, Pie Bartoszewski ZR Ze. M 
| s z 1 aTLoszews — Otrkowska 
chowicz, ginekolog. Po udzieleniu ynski — Rokocińska 53, ©. ZA» 
pomocy chorej, dr. Piechówicz za- C ONRI i S-ka — Katna 54, L. Sie 

żądał zapłaty za wizytę, a gdy | niecka — I A DBT A 


mu odmówiono poprosił, aby mu| ergyt- orn 


manifestacją bojowości i nieugię: 
tej woli odniesienia zwycięstwa 
pomimo największych ofiar. 

Okrzykom na cześć zwycięskie- 
go strajku i związku klasowego 
nie było końca. 

Jak nas informują, :na piątek 
AAE TZT 


Nowa Palestyna i Tol-AViY 
Parida Gwiazd Warszawy 


ELLEN FRANK 
GINA FALKENBERG 
FR. BENFER 
HANS JUNKERMAN 


Poczatek o 4 pp. 


Jednocześnie dyżurny urzędnik 
zaproponował rieznajomemu, że 
może mi przysłać lekarza specja- 
listę, ale trzeba pędzie: mu zapła- 


Dziś potrójny program 
Nsreszcie udało nam się otrzymać ten 
film na '4 dni, t. j: od środy, dnia 9 do 
soboty dn. 12 wł. 


GŁOS IZRAELA 


Dramatyczny obraz dźwiękowy, przed 
stawiający przygody ludzi, których *v- 
cie pulsuje niezliczoną miarą dramatu 


Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okr. w Łodzi zasiedli w dniu wczo 
rajszym malż. Abram i Łaja Noj- 
man, właściciele: składu soli przy 
ul. ll-go Listopada 42, oskarżeni 
o sprzedaż soli przeznaczonej do 
celów techniczno - przemysłowych 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA” 


gotowia i pobiwszy ich, wypchnęli 
po prostu za drzwi. Lekarz powia- 
domił o tym wypadku policję 
która sporządziła protokuł. Docho 
dzenie w toku. 


25 tys. kg. soli skażonej 
sprzedali jako sól kuchenną 


man sprzedał okolo 25.000 kg. soli 


przynajmniej zwrócono koszty tak 5 
sówki. Naraz kilku osobników rzu- |% = 
cito się na lekarza i urzędnika Po | MEU. 
rk 
Chor. skórne j weneryczne ` 
przeprowadził się na ul, 


NARUTOWICZA 14 Tel, 14132. ” 
(Piłsudskiego 69), 


od 8-—10, 12—2, 5—8, w niedz. 5—i1 


ZAZIĘBIENIE?Z: 
KASZEL, CHRYPRĘ I KATAR 


uśmieczają „zioła przeziw - cier: 
niom płuenym; znane jaxo HER. 


skażonej, której cena trzykrotnie | RATA PUHLMANNA". Takie i 
jest niższa od soli kuchennej i|dla dzieci. Do nabycia w aptek=ch 
drogeriach w cenie 1.65 4%, 


przez to naraził Skarb Państwa na |! 


olbrzymie. straty, 


Sąd po przesiuchaniu świadków 
rozprawę odroczył, AEE N 


za paczkę. 
mene r a 


Robotnicy propagu 2 


Łódź, Cegielniana 2, I tragedii. jako soli dla spożycia (kuchenna). | ogłoszenie wyroku w dniu dzisiej. 
W r. gł. Mordechaj Harschman, Lois | W r. gł. chór Dana. Andrzejewski, Szczegółowe badania ustaliły, że | szym. Łotczianina* 
Tel. 107-34 Waldman, Szajele Englehardt. Halama, Krukowski, Sielański, Zmicz. | w okresie do sierpnia 1937 r. Noj-l | 75 
Dziś i i dni następnych! Potężny dramat kobiety o tragicznej przeszłości. 
A 0 R 66 Nadprogram: 
EAA 
„GRZECH MŁODOSCI Wspaniały 


Ceny miejsc na 


Reż, SAM WOOD. Film, który wzrusza miliony serc. 
wszystkie seanse 


od 54 gr. 


W rolach głównych: GLADYS GEORGE, JOHN BEAL, WARREN WILLIAM, 


dodatek kolorowy: 
„SAMOTNE DUCHY“ j 


oraz kronika i tygodnik PATa. 


Udbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa, Warecka 7. 


